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botnic i robotników lub najrozmaitszych 
drobnych urzędników, oficjalistów, aby 
oi~ przekonać, w jakich opłakanych wa
runkach oni muszą mieszkać! 

„Jaki doniosły wpływ na zdrowie 
publiczne ma sprawa mieszkaniowa, -
wskazuje fakt, że śmiertelność z11a1duJe 
się w ścisłym związku z gęstością zalu• 
dnienia mieszlH1ń. 

Dalej: „Bezpłodną jest i bedzie 
wszelka praca w dziedzinie podniesienia 
moralności i kultury wśród mas ludno
ści, dopóki nie będzie uregulowana kwe· 
stja mieszkaniowa. 

„Jeżeli obserwujemy zanik życia ro
dzinnego wśród proletarjatu, - to przy
czyna tego zjawiska kryje się w złych 
: niehygjenicznych mieszkaniach. 

„Ulica zastępuje dom; szynk zasię• 
puje ognisko rodzinne, i należy podzi
wiać, że z tego bagna wyrastct jeszcze 
cy le dzielnych kobiet i mężczyz n . 

„Słusznie powiedział znany krymi
/lalista List, że „rozumna reforma miesz
kaniowa to więcej znaczy, niż nowe pa
ragrafy Kodeksu l~arne~o i środki re
presyjne. 

„ Zamiast budować nowe więzienia 
- byłoby lepiej budować zdrowe i hy
gjeniczne mieszkania". 

„Kwestja mieszkaniowa staje się 
!lietylko niebezpieczną, ale nawet groź· 
llij dla społeczeństwa, jeżeli będziemy 
ją rozpatrywać łącznie z kwestją t. zw. 
chałupnictwa, które jest bardzo powaź
oym rozsadnikiem chorób dla publicz
ności konsumującej. 

„Zdarza się z tego powodu, że ia· 
f<aś osoba, mieszkająca w warunkach 
najhygieniczniejszych, zapada na chorobę 
!nfekcyjną, albo dostaje wrzodów na 
6zyi, pomimo, że zachowuje co do sie • 
bie największą czystość. 

.Przyczyną tego zjawiska - bluzka, 
zabawki dziecinne, kaftanik, kupione 
gotowemi w magazynie, który dał ma
lerjał do rolJoty do domu, gdzie pa
nuje choroba i iJ:dzie materjałem, da
nym do roboty, dla braku kołdry na
krywano chore na ospę lub tyfus dzie
r;ko! 

„Nikt nie zwraca uwaf!i na to, że 
mieszkania klasy pracującej są siedli· 
s1<iem zaratków chorobotwórczych, któ· 
re za pośrednictwem przedmiotów, tam 
wyrabianych, dostają si~ do dornów pu ~ 
l:>liczności konsumującej". 

.Poznawszy, 11a czem polega istota 
kwestii mieszkaniowe1 i jakie ona ma 
znaczenie dla ludzkości pod wt.gl~dern 
hygjenicznym, moralnym i społecznym , 
prze1dziemy do roipatrzenia p r z y c z y n 
~tóre wywołują drożyznę mieszkaniową. 

Jan Garlilcowski. 

L .Cnbelier d ~ Beynac. 

~z liryków ,,M .ł ode j F ran c j i") 

Tęsknota spada na mnie, jak cięż kiej 
[mgły opo11a1 

Mój pokój pełen cieni, a serce me -
L vustynią; 

Nadzieje, żądze, żale - wszystko co 
[był'o, kona -

Chłód powiał ; ki1y krążą, głębsze się 
[rn1 ierzchy czynią •.• 

Ouszę, co wszystkich rzeczy smutkami 
[ przenikniona, 

Dreszcz przedwieczorny wstrząsa, gorz. 
[kie ją jady ślmią; 

Chmurzy się widnokręgu cala zachodnia 
[strona, 

Zycie się jakby cofa przeJ swej żałoby 
L skrzynią ... 

Podwyższę mają lampę i wrniosę myśl 
[mą śmiele: 

Może przyjaciel który, 1d•iCY właś111 e 
[Jro;„ą, 

Z~biClY ll'lt?j ą cllat~ SiHl'l (il!l s I uho;! ,,1 

I f.w1a tl' ć'J w nie j nie, ~ o:·. ne, m6v.114lle 
Lmu ta!.; wiele. „ 

Może .skr.zyd l.ala mura, niebieskiej pt:tk 

[ ld t,hlani, 
l1i!lazl s~Y'*m1utl'lą i-dtfszę , prc:ez chwilę 

l?poczn.ie ua "" ;"t, 
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Może . mnie druh nawiedzi, J:.ab marzeń 
[cudna krasa„. 

Chyli sie czoło moje, zmęczony·m już 
[ogromnie, 

W opalach świtu lampa dogasa jui, do· 

[gasa -
Nie przyszli ci, nie przyjdą, którzy przyjść 

[mieli do mnie„. 

Czesław Lubicz. 

Zbawienny śroaek. 
-{; ---

Ciekawe wieści dochodzą z linji ko
lei amurskiej. Wiadomo już oddawna, 
że praca przy budovvie tej kolei posuwa 
się bardzo powoli, że towarzyszą jej 
wszyc;;tkie „ warunki współczesne", a wiec 
nadużyc i a, oszustwa, zaniedbywanie ter• 
minów i t. d. Siły robocze przy budo· 
wie tej kolei zdobywam: są ~ taką trud
nośc111, że musiano uciec się do pomocy 
wit:zniów z l<atorg1, co, oczywiście, zmu· 
sza do baczniejszego nadzoru nad ro• 
bolmkami. Miano przytem ua u wadze 
podniesienie lJOz10111u moralnego tych 
robotników. 

W tym . celu zastosowano środek 
bardzo r~zsądny: w obr~bie prmvadze. 
nia robót kolejowych wzbroniono sprze
daży wódki i spirytusu; zakaz, dlięki te
mu zapewne, że okolica jest rak bezlud
na i odległa, nic napotkat trudności w 
urzeczyw1stn1e111u; czasami tylko zdarzat 
się fakt tajnej sprzedaży wódki. 

Fakt kn zainteresował ogromnie 
mi111::.tequm skarbu, które zaczęło szu
l\ać energicz11ie Srodków walki z tern 
złem. 

I nie wiadomo, czy z inkjatywy Pe· 
tersburga, czy z inicjatywy syberyisl<ich 
stróżów moralności narodowej i docho
dów skarbu, aość, że powstał projekt 
prowadzenia walki z Lajną s;>rzedażą 
wódki przez-otwarde na całej linJi bu
dowy kolei amurskiej„. składów mono• 
polowych. • 

Obliczenie zupeł'nie lo~iczne. Skoro 
robotnicy, mimo odnośne~o zakazu, piją 
i tal< czasami z trudem uzyska11ą 1 dro
go opłacor.ą wódkę, to czemuz ma się 
to dziać ze szkodą skarbu. jesł1 1uż ma
l'ł pić potajem111e trochę, to niech iepieJ 
f)l1~ J~wrne duzo - bo 1 slrnrb uz) ska 
WÓ v\' CZt!S t'CWleu dochóti. 

Tak logiczny sposób walid z pi j ań· 
slwem-piszą w tej spraw;e „Birż. Wie
domosti" - mótł powstać tylko w gło
wach reformatorów sybery1skich. W pań
stwach kulturalnych powsta j ~ przode -
wszyslk'icm wdl uż n wej lin Jl kofeJowej 
szkoły, domy ludowe, kościoły, a u nas 
-składy monopolowe. I fakt tald, fokt 
otwierania nowych składów mono1rnlu 
rządowe~o, mo1ywuie sii: przylem bar
dzo poważnie koniecznt>śc1i.1 wall\i z pl• 
jańslwcm. 

Oeeywiście - dodaje wsp(')mniany 
dzien11ik - ministerjum skarbu może 
krzewić swe instytucje „kulturalne" gdzie 
mu się podoba. c~y to jednak nie dzi
waczne wnosić do izby prawodawczej 
p,rojekt walki z pi j aństwem i jednocze
śnie uph~kszać si<ładami mo11opolowemi 
jedy11y nieomal zakątek państwa, gdzie 
niema wódki skarbowej. 

W i adnmości ogóiuB. 
-.-a~J:.~~-·;.41!-' .-.-..i ------*--, ...... ~~~~ 

(_) Be:zsił~ość ekonomkz· 
na Rosfl. 

Oo gło ::ów, iJd(ly'h pesymizmu. 
gdy mowa o stanie el;oBomicznym Rosji, 
przybywa świeżo ZllOWU ~ł03 zna11ego 
statysty frn 1 eko11omfsty rosyj s k ie ,~o . 
prof. Oz.! e ro\~ a, z powodu wie~ci o od
l<ryciu nowych l\o ;J alt11 platy11y na Ura· 
lu; robi on kilka ogólnycli U\vag tej tre
s,:1: 

• Wobec stabości ekonomiczne i Ro· 
sji - pisze prof. O. - wypada iei nie
zmiennie prLeJywać na rynku między
narodo w_, iii 1·1a wet w ty .... h galęzia ·.:: !J, w 
kwrycil natur <:1 110,111c ją obdarowuhi. 
Tak n" I~os;a Od ,! ry \•:t1 wybitną ro i ę na 
1 .}' l"l.1rn mięuzpi.i: odo wym · ak0 c; JSl;rn·c.i 
zbcż '• " c ... y 1 e <ln~.H:. zbiera te zoacw..: 
zy~ 1<i, c.!o jal, icil imałaby może prawo? 
Bó5 J;.ił nam olbrzym ie i 1iiewy: zr. rp a· 
~ie.~y f!r.ewa ~nu µ~ólnocy) 1 6dY w 
rnnych kra jach i l ość drzewa wyczerpuje 
!'le, w Rosji zapasv te 1: oz:os ta ·~ •P!·awie 

bez zmiany - czy w wywozie drzewa 
nie pozostajemy wciąż w 1ed11ej 1 LeJ sa. 
mej a ciężkiej zalt:żności od N1emhx ? 
ł)r zegrywamy stale w produl\CJi JU i, ma• 
sla 1 mięsa .•• G 

jako jaskrawy przykład zależności 
ekonomicznej Rosji, prof. O. cytuje 
zwłaszcza produkcję platyny. Właściwie 
na rynku międzynarodowym Rosja jest 
monopolistką w dostawie tego rzadkiego 
metalu: produkcja Uralu reprezentuje 95 
proc. całej produkcji wszechświatowej. 

Dotychczas platyn~ produkuje tylko 
I<ołumbja amerylcaństrn i to w ilości o
koło 10 pudów rocznie (produkcja Ro· 
SJi roczna. pomiędzy 1891-1901 r. wa
hała się od 256 - 388 pudów). Mimo 
tale pomyślnych warunków, rosy1sk1 han
del platyny zależny jest wy.tącw1e od za
granicy, a zwłaszcla firmy jonua Nlattei, 
l\tór'4 ustanawia ceny. 

Widząc bezs ilność producentów, mi
nisterjum handlu wystąp iło z projektem 
„ochronnym", ale prof. O. odsłania w 
innem miejscu istotniejsze przyczyny 
nienormalnych stosunków ekonomicz-
nych. · 

Na nieszczęście-pisze cytowany au
tor-Ural •.• daleko pozostał w tyle poza 
wspókzesnym1 prądami życia ekonomicz
nego i twórczości przemysłowej: osłabł 
i wyczerpał się w atmosferze dawnego 
szczęscia„. i nie roip orządza dostatecz
nem1 sitami, aby wyjść z sy tuaqi ••. " 

Na to jedyna rafia: nie tyle proteł\.
cjonizm sztuczny, ile naturalna energia 
i umiejętność. A czy nią zawsze społe
czeństwo zainteresowane kierować się i 
rozporządzać może? .•• 

O S w i ę t o sadzenia 
drzew. 

Do kuratorów ol<ręgów naukowych 
rozesłano olcólnik z zawiadomieniem, że 
ministerjum oświaty postanowiło or
ganizować w szkołach święta sadzenia 
drzew. 

ZE STRON DALSZYCH. 

Czytamy w „13irż. Wied. ": 
Głośne Hrnę botowskiego starszyny 

p. l(uraicwa (gub. włodz1miers ~rn) znane 
1est w ca,łym po wiecie. I nic dz1w11ego. 
Zaletom jego mó6łby śmiało pozazdro
sdć pierwszy 1epszy n dygnitarz dzis1e1· 
SZt:J duby". 

Kurnjew oskar:bony 1est o przywłasz
czenie sl\a1 bowycb (z mtendentury) pie
niędzy. 

l{urajewa przyłapano na podrabia
niu dolmmentów podczas zbierania po· 
datków. 

Kurajewowi zarzucono fałszywe świa
dectwo w sprawie iego bezpośredniego 
zwierzchnictwa (naczelnika ziemskiego). 

Kurajewa „nakryto" na gorącym 
uczynku, kiedy chował do własnej kie· 
szem pieniądze, przeznaczone na potrze
by włosc1. 

Kuraiewa złapano na podmawianiu 
starosty, aby poświadczył o niezamoż
ności włościan, od których pieniądze 
już dawno · były zabrane i wniesione •.• 
do własne i ldeszeni. 

Kuraićw podejrzany jest o podra
bianie podpisów na dokumentach pie
ni~żnych . 

l t. d. I r. d. 
\Vi~c p, Kurajew jest usunięty z 

urzędu? Oddany pod sąd? 
Bron Boże. Pan Kurajew siedzi 

spokojnie na swojem stanowisku i rów
nież spolwinie prowadzi rnchunld z pod
wrud11ymi. 

Włościanie ;~czą, w1ościanie skarżą 

którego 50 więźniów polityciny~h l ieJ· 
rano cllło.:Hą. < \Va 
. Jefimow _odda~n.a jut otriyn cz p 

listy . z pogrózk.am1 1 pozostawa1 \ lit 
speqalną ochroną. Niewajoma, ' 1 

staiąc z panil<i, zbiegła. Prz;edsla· OłO!: 
~ostał_o prz_erwane, teatr otoczyła p 902 
I straz ogmowa. ~ p 

t:::.. „Pogromca ohi6t ' t 
ków". 

Wł ; . . . a· t: nacz 
k l

. o:sctadnm 1ełow1 w pow, n: zenil 
ows \_1m, os~awszy pomieszania J 
słów 1 wyobraza1ąc sobie, że je~ ł 1 
hatere

1
r1_1, ro~yjskim, a wszyscy otac··;,f e, ~ 

g~-C 1l~CZyl\atn J , Uzbro i ł S ię W Q, \VYS ~ 
1111 koł 1, machając mm na oślep, .. ·de 
cztery os~by i ci~żko zranit żonę 1.Y i 

włusne dziecko. wszY 

ó. Na Dalekim Wscho naPi 1 

W WJ'adywostoku otrzymano stde~ 
donoszą stamtąd do „R1eczi" , szc~ titaW 
o rozruchach w prowincji seczuan ćrn il 
Tłum pozbawionych pracy, w liczb: 1e11 11 . 
tysięcy, napadł w celach rabunk -;w e~ 
domy zamożniejszych mieszkańców 
\\incji, zburzy.t kilkadziesiąt domó rozt 
podpal.ił . \~ięzienie, z którego powy; \(tór 
cza~ w1ęzmów. Wysłane przeciwl<o 05 t a 
busiom wojska załogi miejscowej 
łączyły s1e do rabunków. Tłum rabc na ! 
za~av miasta sąsiednie. Po nade :i:dY ! 
wo;slc regularnych z innego miasta I wy l~ 
szło do tormalneJ bitwy, w której r <lei 
slwo pozabijano, a nael poch wyco1 obr 
żywcem straszm~ sie zm:cano. dus 

Do tegoż dziennika donosi 
Charbina, że w Pekinie, pod wpły ~Lł11! 
wypadlców ostatnich, panuje silne I 
niecenie. Rządem ogarnęła panika. 5 J(i1 

my narodu witają owacyjnie przyb! wy , 
jących z prowincii delegaiów, dla t :i. i e 

rych i rząd, w obawie rozruchów ~ar 
bardzo uprzejmy. wy 

• ó. O naukę języka ' me 
&kH~tJO• lt!S 

Zamiar przysporzenia niemiet 
katohcldm oddziałom uczniów i' w 
zarna we frekwencji szkqlnej wię 
liczby uczniów niemców sprawił, ~v)' 
priyi~ła sie w Poznauiu 1 w im : 
rrm:1::;co wośc1acil Księstwa praktyka • '' 
p1sywa11!a Jak.o niemców, tych uczni\ pr 
których rodzice polacy, sp~dziwszy' '': 
niejaki~ za robotą na obcyźnie, wr( ~ 
cło kraju. 

He 
Traktowanie dzieci tych, jako r1 lo 

witych niemców, jest swawolą. W: 
sie ludności podaj ą oNi rodzice m ~i 
dowość .swych dzieci słusznie jako · o ; 
sl{ą~ poaczas gdy szk~ła te same at J ' 
zapisuje w swych ks1~gach 1ako 111i 

ców. 

Bardzo ważny wyrok zapadł o~ ;i 
nie w sądzie Rzeszy w Lipsku, w s l.c 
wie prywatnej nauki j~zyka polskit 1 ~ 
Według dotychczasowej ;praktyki w1 
było udzielać nauki prywatnej małe !! 

nim, niezależnie od tego, czy szk 
już oµuścili, czy nie, nieinaczej 1a. 
pozwolemem miejscowej władzy szl 
neJ. W ten sposób uniemożliwiono 
dz1elanie lekcji jezyka polskiego G! 
bom, które nie miały patentu nauc, 
cielskiego. 

Tymczasem wyi;iał sąd Rzeszy ~ 
rok, stwierdzający, że władza szkolm 
Prus<::ch ma prawo zal\azania n •. 
prywa!llej tylko o 1yle o Ile nauka~ 
watna ma zastąpić 11aukę szkolną. 1 

jednakże JUŻ szlwły opuścił', może b. 
1ekCJe prywatne u kogooądź, ponie1 
nauka, udzielana po opuszczeniu sz 
111e wl<racza w kompetencję władt: sz~ 
nych. 

Wszystkie wi~c dzieci, które szk· 
opuściły na zawsze, mogą otrzymy~ 
lekcie języka polskiego bez zezwoler 
władzy szkolnej, władza nie ma pra 
zakazywania tych lekcji. 

się . Wyrok sądu Rzeszy opiewa da" 
O co więc chodzi~ - Włościanie że nadzór władzy szkolnej dotyczy tyl 

tłóm aczą: przedmiotów, udzielanych w szkole. J 
- Kurnjew jest prezesem botow· żeli tedy dziecko nie otrzymuje w szk 

skiego oddz ! ału związku narodu rosyj. le nauki j~zylrn polskiego, władza szli( 
sldego. • na nie ma prawa zakazywania udziel. 

!::. Zamach na naczelnika nia prywatnej nauki języka polski~ 
taldemu dziecku. więzienia • 

\Vai:ny ten wyrok pozwoli n:i p1 
Do „ Rieczi• telegrafują z Wołogdy; widłowsze n iż dotychczas, zorga,\,z 

W teatrze mieiscowym w czasie loterji, wauie poza szkolnej lt:kCJI ,ięzyku 
1
,0 

urzą dza ne j przez żonę wicegubernatora, ~kiego. 
w oczach ·•ube rna to ra , wicegubernatora, 
w:;zystkicil"of cl.:fów ;~anda'.· me(i, po;ic- D. L e opold Stanisław Brzo 
nui~;;tra, um:.di~ików rroirnratorji i wszy - zows!d~ 
stf\:cn wyi.stych urzędn i!\Ó 1v gube.rnJi, ja- We Florencii, w niedzielę wiecz, 
kaś niez1rn oma dzlewcz.yn1 5 wystrza ta- rem zmarł w 3S roku życia literat. 
rm z rewolweru ci ężko ran iła w rękę , swoim czasie gł'o sny '.vśród mtod! 
n og~ i szyję in ::ipektora wi"l;ziennego, b. radykal'nych sfer Warszawy. 
docenta prywa tnego uniwersy tetu char• Brzozowski urodził si~ 29 czerwc 
lwws!dc,;o, J.J1111owa, z rozporz~dzc uia -. 1876 roku .. :-'w ,,-Wo)~ł~wicaf!Jd~.ub. !ube 
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Skończy wszy gimnazjum, wstąpił 
arszawie na wydział przyrodniczy. 

ł porzucił go, oddawszy si~ wyłącz-

fizycznej, intelektualnej, ekonomicznej i 
etycznej. 

b. Aresztowanie Pyżal „ 
skiego. 

dajcie mi więc napić się czego gospo· 
darzu". Chłop, ucieszony wizytą tak wy· 
sokiego gościa, przyjął go czem mógł. 
W pogadance, jaka się potem wywiąza
ła, gość wypytywał chłopa o stosunki 
bezpieczeństwa w ol"olicy, przyznał się, 
że wysłany został w te strony przez 
ministerjum, a wreszcie widząc na ścia
nie wiszącą strzelbę i sztylet, zapytał 
chłopa czy ma pozwolenie na broń. 
Chłop zbladł, gdyż 1ego pozwolenie na 
broń było już przedawnione. Ale Cava· 
liere dał się ubłagać, by nie robił z te
go użytku 1 raczył wziąć od chłopa 30 
lirów na Koszty wyrobienia nowec{o po· 
zwoJenia. 

Toż samo powiedzieć należy o Francji i 
Niemczech, _które w r. 1920 będą miały 
na Dalekim Wschodzie bardzo' silne es• 
kadry. Przymierze anglo-japońskie koń. 
czy się w r. 1915, chociaż można przy-' 
puszczać, że zostanie ono przedłużone„ 
nie można jednak .zaręczyć, że do tego 
czasu nie zajdą jakieś zmiaray polityczne 1 

mogące obniżyć wartość tego przymie.
rza. Wreszcie za 5 _- 6 lat będzie go·1 

towy JUŻ drugi tor na kolei ' syberyj• 
skieJ. 

;teraturze. 
•d Byt stałym współpracownikiem 
,'•n.„ warszawskiego, w którym w 
I , roku, rozpoczął pamiętną Ka!Tipac 

1asową przeciw S1enl<iewiczowi. 

Napisał dwa dramaty „Mocarz• (od
:zony na konlrnrs\e w Łodzi) i „Mil· 

, ;e". 
, jako krytyczny poµularyzator, wy· 
• brzo:wwski szereg rozpraw o Tai
y ~ni_adeckim, Kremerze, s!ud,um ~ 
.iµ:ans;.;1m, tom pod tyt. „Kultura 1 

W Krakowie aresztowa.no dnia 29 
kwietnia r. b., b. naczelnika policji śled· 
czej w Suwałkach, Pyżalskiego, oskarżo· 
nego w swoim czasie i zasądzonego 
przez okręJowy sąd suwalski za tortu„ 
rowanie wi~źniów na 1 i pół roku rot 
aresztanckich. Pyżalski będzie odstawia· 
ny do granicy rosy1skiej, Którą sam wy~ 
brał na propozycję władz galicyjskich. 

e" „ 
Głoś11a w swoim czasie odezwa 

;ystldch pism socjalistycz.nych, która 
ętnowab postępowanie Brzozow

i'. o z eµok1 un wersyteckiej, na pod
·ie oskaiżeń tlurcewa i Balrnja przy-

j ia 1.imb, 1ak1m entuziastyczni zwo· 
icy nowych prądów otoczyli czoło 
·~u prowrodyra. 

• N :e miejsce nad świeżą mogiłą 
jrlrząsać te bolesną s J rawę. co do 
• rei zresztą sąd partyjny ·dotychczas 
;atniego słowa nie wyrzel<ł. 

Ona jednak była przyczyną zwrotu 
prawo, jaki Brzozowski, widząc się 
skredytowanym we wlasnym obozie, 
mnał w l<siążce p. t. „Legenda mło· 
Polski•, będącej wyrazem jego prze
rażonych poglądów nad 11 strukturą 
szy lrnlturalneJ". 

6. Przeciw wystawie po• 
~ ańskiej. 

Wydawcy polskie j pra'='y poznań
ej odbyli s 11cqa!ną naradę, w celu 
.iaśuiema stanowiska wobec wystawy 
en1ieckiej w Poznamu. Uchwalono 111e 
.m1eszczać w dziale rdakcy111ym o 
istawie żad11ych reieratow 1 111e przyj-
)Wać ogłoszeń, dotyczącyci1 za ba w i 
.ynow na wy$tawie. 

6. Wystawa w Turynie. 
Dnia 29 kv.ietnia otwartą została tu 

ystawa, która cieszy się dużą frekwen
ą zwiedzających. Plac wystawy roz· 
ga się po obu brzegach rzel\i Po, na 
• ..:~trzeni 1,200,000 metrów kwadrata-

. cli. Wejść liczy dziesięć. \V obi ębie 
,stawy jest pięć mostów na rzece. 
t>~ługuje wystawę !wlejka elektryczna 
-~owietrzna i flotylla łodzi autonwbi
wych. 

Pawilony: francuzlci i niemiecki są
iadują ze sobą i są 11a1wspanialsze, 
,zdobione sąsiedztwem pięknych ogro
ów. 

Wystawa nosi charakter przeważnie 
;zemysłowy, ale się nie 01,;ranic.:za na 
rzemyśle. Podzielona Jest na 26 częici, 
.dw1era wszystko czem praca włoska 
oszczycić się może w dziedzinie akcji 

6. Bojkot alkoholu. 
Stronnictwo socjalnych demokra-

tów w Lipsku w ruku 1909 podniosło 
uchwałi: bojko t· . c1. iia alkoholu. Boj· 
kot ten był u'.!;1 uniowany nie na jakichś 
względach ekonomicznych - lecz był 
skierowauy przeciwko polityce finanso
wej rządu. 

Uparty na tych podstawach spowo
dował olbrzymie skutki, które wyrażają 
ustawicznie w stałem obniżeniu się nor• 
my kon:,um..:Ji wódczanej. W rolm 1909 
-- 1910 na jedną osobę •N państwie 
przypadało 2,8 litrów wóeiKi zamiast 4,2, 
Jak to spostrzegano w Jatach poprzed· 
nich. 

Z roku 1910 - 1911 nie posiada
my szczegółowych danych z wyników 
bo1lwtu, jednak tw1erdz1ć możemy, ze 
upaueJ( allwholu zl.>llża ::.1ę przyśp1eszo
ntm tempem. 

6. Deszcz złota pada wciąż 
na lotników włoskich i francuzt<ich. Z 
powodu dwuch wystaw powszechnych 
w Rzymie i Turynie, ogłoszono rekord 
aeroplanów: Paryż - Rzym - Turyn, 
a komitety franlwwłoskie przeznaczyły 
kilka znacznych nagród dla zwycięzców. 
Mianowicie; miasto Florencja - 10 ty~ 
sięcy franków, gazeta „Petit Journal" 
100 tysięcy (dla przelalujqcych nad te
rytorium 1rancuztdemJ; ol<ręg nadty• 
brzar1sk1 - 60 tysięcy lirów. Kzym-Ter-
mi111llo 15 tysięc); 11a1<0niec, za naj1vyż 4 

szy wzlvc pr4eznucz:ono tu tys1~cy fra11-
kow. 

D. Włoski „kapitan z Koe„ 
pe li1 sit na" • 

W Katanji rozpocznie się wkrótce 
proces przeciw niejakiemu Rafaelowi 
Musmeci, był'emu nauczycielowi ludo
wemu, który w swej tabuli ma JUŻ wpi
sanych 14 lrnr więziennych za kradzieże 
i oszustwa. 

Bezpośrednio po odsiedzeniu ostat
niej karr, nie ma jąc nic lepszego do ro
boty, zapuścił się w głąb Sycylji, bez 
grosza w kieszeni. We wsi Ramacca, 
wszedł do domu pewnego chłopa i po
wiedział: „jestem lwm1sarzem policji i 
nazywam się Cwaiiere Consoii. W po• 
goili Zd zbrodmarzami zmęczyłem się, 

To pierwsze powodzenie ośmielHo 
go do tego stopnia, że poszedł sam do 
lwiej jaskini, tj. do koszar żandarmerji, 
przedstawił się tu jako lmmisarz Caya. 
liere Consoli, obejrzał cały budynek, 
zrobi.ł kilka krytycznych uwag, a nastętJ· 
nie, zabrawszy trzech żandarmów jako 
asystencję, począł przeszukiwać okolicę. 

Wszystko to świadczy, że punkt 
ciężkości polityki wszechświatowej prze
nosi się na Daleki Wschód i ocean 
Spokojny. 

Wobec tych wszystkich okolicznośd 
rząd Japoński uważa za swój obowiązel\ 
zwrócić uwagę ludności na konieczność, 
poczynienia jalmajintensywniejszych przy
gotowań do wielkich wypadków, które. 
zajść mogą w najbliższej przyszłosci. 

Więc konfiskował woły i l<rowy, jako 
pochodzące z kradzieży, aresztował bo- Xongres przemysłu włóknistego 
gatych chłopów pod zarzutem fałszowa
nia fasji podatkowych, fantował rucho
mości · i przeprowadzał rewizje domów, 
ostateczme jedna!<, za złozeniem kaucji, 

w i3aryżu. 

tak .zajęte by.dło, jak i _areszt~w~nych · W paryskim amfiteatrze sztuk i rże• 
ludzi, zostawiał na ywlnosc1, kiedy z~ś miosl, odbył się w tych dniach dorocz
zebrał' w ten sposob około 10,0oO h- ny kongres przedstawideli przemysłu 
rów, pozo.stawił zandarmów 1 naispo- włól\Óistego z udziałem chemików. i 
twjniej odjechał' koleją w „coupe" 1-ej . ' . ł ' 
klasy. Udział tych ostatnich wywo any. 

. . . . był o~romnym postępem w kolorowa„ 
. I byłyby sprawki rgo. rngdy .moze niu przędzy, osiągniętym w Niemczech„· 

na 1aw 111e wysz_ły, gdy!Jy. me _to, ze b~- francuzi więc ze względów patrjotyczne~ 
dąc we F!orenc11, pokł?c1ł _się ze s~ą konkurencii zajęli się na kongresie ob„ 
kochanką tak mocno,. ze . a_z wdat~ się myśleniem środków zapobieżenia spro.;, 
~ to po11c1a, a . P<;>mewa~ mstytu~Ja ta wadzaniu chemików niemieckich do 
jest mocno podeirzll:"'a, ~1ęc badac P~'."' Francii przez postawienie sprawy lwlo
częła kto zacz on jest I w _te~ spo?oo rowania przędzy w fabrylrnch francuskich., 
wp~dta 1_ia trop 1ego koepemcl<1ego figla tak, aby ją. moi.na było zabarwiać 
w :,:-,ycylJl. miejscowemi siłami, przez chemil<ów 

b. Zb~ojenia Japonii. francuzkich. ', 
Rząd japofoski wnióst do parlamen· Po zagait!niu obrad przez nrezydu· 

tu projet\l powiększenia armji I floty w jącego M. Sisley'a, przemawiał M. r~o 
ciągu 1wjbliższych lat dziesięciu. Pro;ek- senstiehl, prof. chemji organic.zne·; M. 
towanem 1est utworzenie trzech nowych Binder wygłosił referat o sposobacl! 
korpusów armii i zbudowanie conaj- zaróżowiania za pomocą indyga, a p. 
mniej 15 pancerników dld floty. Konie- Juljusz Garcon o bibliograf Ji dzieł trak· 
cznosć nowych zbrojeń rząd japoński tujących o przemyśle włóknistym. 

motywuie m_ożliwoscią WOJDY domowej Kongres zakończył się odczytem p~' 
w Chinach i ewentualną interwencją Grandmougin, 0 roli spektroskopii w 
mocarstw t:uropeJsk1ct1, które będą zabarwianiu sukna podług najnowszych 
chc1aly podzielić Chiny między sieJie. sposobów prof. Fomanecka. 
japonJa rne może oczyw1sc1t: [JOL:WOlić 
na ten rozbiór Cl1111 1 powiuna pomóc Po skończeniu obrad nastąpił ban~ 
c11inom do zacllowan1a cał·osc 1 c1:ryto· ldet, na którym przyrzeczono sobie ze. 

1 Jaine;. 
Daiej należy zwrócić uwagę na to' 

ze Sta11y Z1ednoczone ciągle powiększa
ją swą flot~ i w r. 1915 będi.! rozp,Orlq
dzaly znaczną ilości<\ :>tatków wojen nych. 

brać się w roku przyszłym. 

Ili • 
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J. Joseph - Renaud. 

„ Telepatii i lluidów myślowych". „Tajemnic 
nieświadomości", usiłujący przystosowywać 
w terapłi naukę 1ogów, powinien był, muie1 
niż kto inny oburzać się, że siostrzenica Jego 
zwraca się do jasnowidzace1„. 

- Uzyię dla pana spec jalnego s pos0bu 

cygańskiego, zwanego „krogulec", - rzeki 
uprze1mie. . 

Autosu ges jau 
Po obiedzie wyrazifom mu moje zdziwie

nie. Nie odpowiedz i ał wcale, lecz tegoż wie
czoru znalazłem w pokoju swoim rękopis tej 
treśc i : 

Przepowiednie jego, prócz jednej, był} 

nieokreślone: "niech sit Pan wystrzega stp.lo
wych narzędzi, albowiem grozi stąd :').A.nu 
wielkie niebezpieczeństwo„. koniec?„ ostrzef„ 
nie wiem: .. lecz n iect1 s i ę pan wystrzega." 

22 sierpnia. Pocóź bym miał ginąć od 
stalif Niema ra0p. Jestem dobrym sportsmenem. 
w pojedynku grozi mi przy na jniebezpiecz„ 
nie1szym przeciwniku chyba ukłucie w rękę .. · 
Wypadek? jak\~ me bywają wypadki z nożami 
-i szablami.„ Morderstwof Prowadzę życie spo· 
kojnA, nie wracam nigdy późno, ani pustemi 
ulicami; nie iestem też tak bogaty, by kt~ 

przyszedł zabić mię w domu„. 

Słońce już zaszło, na zachodzie tylko ru

n , iemły się 1eszcze obloki. Niby olbr zym1 po

!Ok popiołu o f.oletowycll gdzieniegdzie pla

nach rozciągały się rnebiosn nad czerniejącą 

. ró\vl'!iną. Nietoperz fru wal. Przez czarną gę

itwinę parku nie migotały już wody stawu. 
\\' .ilitr coraz to chłodnie1szy zda'.Ąrał się dola

] y\v ,-ć ze znacznej odległości. 
Zad żwięczafa grzechotka. Marta, na którą 

~czeki \valiśmy z obiadem, zręcznie zeskoczyła 
t rowerll. 

- Oto je~tem. Byłam u jasnowidzącej. 
I ~i e przepo\viedziała mi szcześcia o nie mówi

a vi doczn ic zaniepokojona. 

Wuj ślicznego podlotka, przyjaciel mój, 
lektor J~n Dolocque, zawołał aucho: - „ i.a aiup.i p6>1r1ysr, sąl.z,, że się te 
iio powlórzy. 

Marta zapłakała. Ton przestrogi zdziwił 

ie. DĄ)llt.ór. p„J~e ~iJ~lt .~zm.._u, :autor 

Urywki z dziennika pa-
n a M a r k a D h o i r e. 

"Zamek Main-fierme 20 sierpnia. 

"Dzisiaj wieczorem daf nam Lumen w 
wielkiej sali wykład taroka, Zdaje mi się, że 

osobnik. ten zgarbiony, chl.ildy, kul~wy, o bie

ia1ących oczach nienawidzi mrne. Nadzwy
czajna, chorobliwa niemal nerwowa wrażli· 
wość moja rzadko mi~ myli. Poza tern rozmo
wa jego bardzo pouczająca. TaroK - owe 
duże kolorowane kartony, mają potężne zna· 
czenie symboliczne, Śmierć naprzykład: szkie· 
let kosi w polu szczątki ludzkie, między in
nemi ctwie głowy, jedną ukoroRGwaną, drugą 
bez korony, ze wszystkich stron wysuwają 

się z ziemi żywe rtce, śmierć bowiem jedn".· 
ką, jest d1a wszystkich, a po jej straszliwem 
przyjściu życie idzie dalej, życie nieskoJ.czone, 
wiecz.>.e, powodujące zniszczer"ie czaso

we„. 
Podług L mena aauka spólczesna nie 

wie • tem wi~cej niż te miid~mdziesiąt dwa 
hierogli ty z przed czterdziestu tysięcy lat. 

Po Y nn~ ~ rc11c1i prosili go wszyscy o prze· 
powiedn1". zrobilem .iak. inn1~„ 
•. , 

A więcf.. Nie, to niedorzeczne • 
28 sierpma. Prosiłem Lumena o pewne 

wyjaśnienie przypowiedni - odmówił. 

5 września. To hrtyt Nie zginę nigdy od 
stali. Dzisiaj, za powrotem do Paryża bawife m 

się umyślnie długo wojennemi szpadami, sza, 

btami, a końce ich i ostrza sprawiły na mnie 
wrażenie bliskich przy1aciół. Bez wahania do. 
tykam ich palcem nie bojąc się bynajmniej 
zranienia. Nie doznaję nawet tej zrozumiale; 
obawy. którą, zda je mi się, odczuwałem daw· 
niej - jak wszyscy zresztą.„ 

Odbyłem trzy pojedynki na szab1e i .ie~ 
den na szpady - we Włoszech. Zawsze by„ 
Iem zwycięzcą. „Trafiał" jednak łatwiej i prę• 
dzei, gdybym posiadał owo lekceważenie 

K.oi1ca i ostrze ,jaki~ ... odczuw;&l t.~raz. 



Z LITWY I RUSł. 
X „Bomba w ~imnazjum". 
Do gimnazjum Winogradowej w 

Wilnie, posłaniec przyniósł zawinięt;:i w 
papier paczkę, wagi do.ść dużej w s~o
sunlrn do rozmiarów. Posłaniec lakorn
cznie zakomunikował: „to dla 11aucly· 
ciela gimnastyki od s t a r e g o" i 
wyszedł. 

Gdy przesyłk~ odwinięto, z przera
żeniem stwierdzono, że jest to bomba, 
Clość pokaźnych rozmiarów. Nauczyciel 
gimnastyki w gimnazjum, oczywiście, 
przesyłki przyjąć nie chciał. Wezwano 
pOliCJę, łl:tóra ze swej strony po zbada
niu przysłanego przedmiotu wezwała 
w1ce-prolrnratora. Bombę z ws1.;elk1em1 
ostrożnościami przetranzlukowano do 
,yrkułu, 1ednoczeSnie zawiadomiono gu
beruatorą i wszystkie cyr.n.uły. Przystą· 
p1ono natycl1miast ao energicznego 
~ledztwa. 

„ W domu, gdzie mieści siE: rzeczone 
gimnazjum, jest też lokal „Sokoła". 
Ktoś wolniejszy z policji powziął myśl, 
te bomba mo2ła być przesłaną nauay
<;ielowi gimnastyki w tej instytucji. Nie
iwłocznie więc posłano . do mieszkania 
po p. Czyżewskiego i pod eskortą poli
CJi przywieziono go na miejsce wykry
<;Ia bomby. P. Czyżewski w pierwszej 
chwili zaprzeczył, 1alwby oczekiwał od 
)mgolwiek przesyłl\i, nie oczekiwał jeJ 
11eż od .starego". W g1muazJum spisano 
protokóJ. 

Gdy p. Czyżewskiemu zakomuniko· 
wano. że na jego ręce nadeszła bomba, 
zażądał okazania jej. Udano się więc 
Aio cyrkułu i przytem zawiadomiono 
władzę wyższą o ujt:ciu tego do kogo 
J>omba była nadesłaną. 

W cyrkule, p. Czyżewskiemu wska• 
lano na leżącą na stole bombę, chwycił' 
]ą wtedy i wzniósł do góry... Obec
ni z przerażeniem odslwczyli pod 
ścianęł 

- A więc to ta bomba? .,.i kula z 
hałasem uderza o podłog<:. 

Powtarza si~ to kilkakrotnie. P. 
Czyżewski wówczas wyjaśnia rzecz całą. 
~Stary" jest to autentyczne nazwisko 
czecha, nauczyciela gimnastyki sokol· 
,skiej w miejscowych rządowych zakła• 
dach naukowych. Ow p. Stary, przed 
wyjazdem na konkuis gimnastyczny do 
Turynu, pożyczył' sobie od p. Czyżew
skiego kuli żelazne1 12-funtowej, potrzeb· 
nej mu do specjalnych ćwiczeń w rzu. 
caniu. 

Teraz gdy wyjeżdżał, odesłał ją z 
powrotem. 

Trzeba dodać, i.i: ponadto p. Czy• 
źewski sprowadltr do cyrkułu broszurę 

r<lJI\ :r:.r? ~ OD71\l - :; maili i<)HJ r. 
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omawiającą nowe ćwiczenia z rzucaniem 
kul żelaznych. 

Wy jaśnienia uznano za wystarcza:ą· 
ce i p. Czyżewskiego uwolniono. Cyr
kuły zaraz zawiadomiono, że to nie by· 
ł· a bomba, lecz "jerunda". 

X Ofiara postu. 
M1eszlrnn.ec 'J.SI tiolowczyce pow. 

konstantynow:;lr;1ego, St. Iwaniuk, puwró
ciwszy z. rezu1 el\CJi w pierwst:y dl1eń 
świąt W1ell<ie1 Nocy, po 7-mio tygod· 
mowem wycieńczeniu żołądl<~ postem, 
zaczął za1adać święcone 1 po na1edle
rnu sie do:;tał kurczy żołądtrn, slrntldem 
cz.ego w pare- goazin zmarł. · 

.Głos Podlasia" nazywa Iw. ofiarq 
„.„łatwmstwa". 

)< Zabawny wypadek. 
We wsi l(raczówce, pod Tyszowca

mi, odbywały się któregoś dnia w koń
cu niarca chrzciny u palacza w tartaku, 
Wojtosa. Goście zapruszyli sobie głowy, 
a między innymi żona pracownilca tar
taku. Wieczorem po chrzcinach, zamiast 
do domu, poszła do lasu w błizkości 
druf~ wsi, odlef!łej o jakie 2-3 wior
sty. W l'esie trafita na miejsce, gdzie się 
powiesił kiedyś wisielec. Ludzie, widząc 
cień, a nic widząc pociemlrn !~to, myśleli, 
że to "dusza" wisielca. 

Kobieta, zobaczywszy ludzi, zacięła 
pytać się, gdzie jest i prosić, aby ją za. 
prowadzili do domu. Ludzie jedna!< nie 
słuchali, a zbierało się ich coraz więcej, 
aby zobaczyć "ducha", w końcu zebra· 
ła się cała gromada, a że każdy się bat, 
wi~c szedł z różańcami, lwronkami i 
modlił się. Tymczasem kobieta trafiła na 
właściwą drogę i dopiero, kiedy przy
szła do swego domu, ludzie uwierzyli 
jej słowom ,że nie jest duchem i, śmie· 
jcic sii: sami z siebie. rozeszli si~ do do-
mów. · 

Wiadomości krajowe. 
+ O o~owiąz~i ojca. 
Jan \Vass 1 student instytutu techno• 

logicznego wytoczył przed sędziego po· 
koju przeciwKo OJCU swemu proces o 
rub. ~13, potrzebne na l<sz:tał'cenie w 
tym zakładt:te. 

Sędzia pokoju akcję uwzględnił, 
motywując ją tern, że według prawa ro· 
dzice obowiązani są dawać dzieciom 
wychowanie i kształcenie, a więc tern 
samem ojciec Jana W. winien dostar
czyć mu po•rzebną kwotę. 

W skardze apelacyjnej do zjazdu 
ojciec bronił się tern, że obowiązki wy
chowania i ks1tałcenia dzieci o tyle cię• 
żą na rodzicach, o ile dzieci spetniaJą 
swoje obowiąz1ci wzgle:dem rodiiców, a 

w 1ęc szanują ich, słuchają i :;oclrnją; 
tymczasem. Jan W. nietylko nie spe1·nict 
tych obowiązków wz:.~lędem ojca, lecz, 
co może być udowounione, wprost wro
go zachowuje się wzglt;Jem o;ca. 

Z1azd sądz.iów µo!<aju orzekł, że 
rodzice mają prawo wycl1owywać dlieci 
bądź w domu, b<tdź w zai\ładach nau
kowych, i w tym o::>tatnim wypadku 
przysługu1e im prawo wybrania takiego 
zalda~.u ~aukowe~o; nie uie6a przytem 
kwestJlt ze rodzice, którzy zgodzili się 
na kształcenie dzieci w owym zaldadz.ie 
naukowym, tern samem obowiązują się 
do dawania im środków malerjalnycil 
w celu ulwnczenia kur:Sów nauki 0 Po· 
niewał zeznaniami świadlców ustalono, 
że ojciec zgoddł sit: na w:Stąµienie syna 
do m~tylulu technologicznego, uznać 
nalely, że tem samem zobowiązał się 

do dostarczarua mu ua to środłców. 
Z tych zasad ZJald wyrok sf;dziego 

pokoju na lwrLysć ~yua zalwierJz1ł. 

Po rozważeniu skargi kasacyjnej 
ojca, senat orzel<ł, że obowiązki, jakie 
wkłada prawo na rodziców, są charak· 
teru raczej moralnego; 

Wyłącznie od woli rodziców zależy 
bądź kształcić dzieci w tym luo innym 
zakładzie naukowym, bądź też nie. 

Rodzice mogą być zmuszeni do po
noszenia kosztów utrzy mania i kształce
nia dzieci w danym z 8kladzie nauko· 
wym jedynie wtedy, jeżeli zobowiązali 
się do tego wobec zwierzchności zakła· 
du naukowego; i w tym jednak wypad
ku prawo wytoczenia procesu przysłu
guje nie dzieciom - lecz owej zwierz
chności szkolnej. - Dziecko nie może 
więc zmuszać ojca do łożenia na jego 
kształcerne. 

Z tych zasad senat wyrok zjazdu 
uchylił". 

+ Pojechał do czterech 
llliast ••• 

Dnia 27 u~. m. przybył do Lublina 
ze Skrzynic włościanin Skórzewski i O• 
powiedział następującą historję: 

W tym czasie skradziono RlU kro· 
wę. Gdy przyjechał do Lublina, pora
dzono mu udania się do wróżbity na 
ulicę Namiestnikowską, udał się więc 
niezwłocznie pod wskazany adres i tam 
poradzonu mu udać się do 4 miast, każ
de w innej guberoji, a napewno w jed
nem z nich znajdzie krowę. 

Chłop łatwowierny usłuchał rady 
wróżbity, udał się z sąsiadem wedle 
wskazanej marszruty, wydał pieniądze i 
krowy naturalnie nie znalazł. Dziś na· 
rzeka, że go wróżbita oszukat, ale sam 
sobie najwię cej winien. 

+ Straszny wypadek. 
We wsi jaronowo na Kujawach 

podczas młócenia zboża lokomobilą, 

,„101 ~ 

= snadł P.as z k~ła obracającego elewa'.· 
Ma.szymsta K w~atkows_ki zmniejszył Sl• 1 ~~o~ 
kosć 1~taszyny i polecił synowi swe: •nau 
Janowi, lat 15, założyć pas, co os~ ~le i 
uczynił, lecz gdy wracał z powrotem p1er 
koło. było w pełnym biegu nastą~ił '. eh U ~ 
rzem1en nogą i w oczach kilkunastu wsz. 
dzi zos~ał porwany przez koło w gć· oau 
Gdy JUZ zdołano zatrzymać lokomof cale 
wszell(a pomoc była bit:ikutecz~ 
l( w1at1ww:Sl(1 poniósł śmierć. lJil 

+ Koń zabójcą. W ~ 
We wsi Topoli-Folwarcznej " l{O' 

Ł~czycą, w gub. kaliskiej, zaprz•gt ws~ 
konie do woza u gospodarza Mac p0 

Michałkiewicza. Wtem ogier zaczllł ( 'l P 
l<azywać i w takci wpadł gwałtowne· W ' 
że samego gospodarza chwycił zęb1 dyt 
za rękę i odgryzł mu dwa palce, a ~ da 
tern. wtłoczywszy go pod siebie, pora: 
tak ciężko, że ten nieboralt w par~ i Illi1 

nut życie za1wńcz.ył. 
pili + Strzał„. z klucza. co, 

W Lututowie gub. kaliskiej k PP' 
chłopaków umyśliło w kwietnią niedt 
l~ zabawić sie strzelaniem, Nie Il 
oni strzelby, ani pistoletu; cót tedy r d• 
bią? Oto wzięli duży klucz~ nabill 1 w< 
prochem i dali jednemu z pomi,: 
siebie, 13•letniemu, aby wystrzelił. Cht Ce 
pak wzićlw:Szy klucz w rQkt:, przytkr .M 
do otworu nabitego prochem klu 
płonącą zapałkę. et 

'd< Wybuch prochll rozerwał klucz 1di odłamki żelaza zranity chtopaka w n· 
g~ tak nieszczęśliwie, że w dwa dni p; ni 
tern umarł z tej rany. K4 

. : . /.l 

KRONIKA ~ p 

=Zjazd towarzystw d1 ~ 
broczynności. W Warszawie ł< 
trzymano pozwoienie na zjazd WIZYi 
kich polskich towarzystw dobroCzfntol ~ 

ci publicznej w Królestwie. ~ 
Termin zjazdu jesz.cze nie wyz~ ł.J 

czony. 
= Marjawici, jak piszą gaz1 

żydowskie, agitują wśród żydów, dd 
czemu m\e\i podobno pozyskać , 
marjawityzmu kobiet~ i mętczyznę . i 
dów. 

MIEJSCOWA, 

= (r) Podręczniki szkolni 
Naczelnik dyrekcji naukowej łódzkie 
upatru>ąć ze sprawozdań nauczycie 
ogromną rozmaitość podręczników, uti 
wanych w szkołach elementarnych, po 
lecił od nowego roku szkolnego w 

wsz}'stkich szl<Ołach elementarnych za 

28 września. Z przeczytanei uwa.rn1e sta

tystyki, dowiedziałem się, że wypadki z białą 

bronią nadzwyczaj są rzadkie. Zdarzaj~ się 

.tylko dzieciom, pi1akom, warjatom lub pra
cownikom pewnych zawodów, naprzyklad ko

siarzom, nożownikom, rzeźnikom i t. p. 

dam nią 1uz„. Zrazu nie pokoiło mię to. lecz 

dochodzi już do rozmiarów przerażających .•. 
Co się ze mn8ai dzieje.„ Gdy się staram skiero· 

wać u wagę na projekt jaki, książkę, wido

wisko, czuję i ak siły jakieś, gwałtowne i nie

jasne ciągną mię znowu ku mej d e e 
f i X e. 

glem oderwać odeń oczu, słowa moje muslal 

być bardzo nie1asne. 
Choroba moja ma być poważną, a jedna 

uleczalną. 
Doktór Delocque bqdzie miQ codzienni 

bypnotyzował odbierając mi stopniowo poi 
czas ul'Spienia moją i d e e f i x e. W dz\t 
siQć posiedzeń będę uleczony ... Tak, lecz c 
kropnem 1 est, że ja wlaściwie uleczonym bJ 
n i e c h c ę! nie, nie chcęt... Cóżby mi pt 
zostało gdybym już myśleć nie mógl o ro 
kosznem przyciąganiu chłodnych, cienkie 
błyszczących ostrzy?... nie pozostałoby mi n 
na świecie! Nie wrócQ do dok.tora D elocq1 

Chyba Lumen nic się nie zna'„. W każ· 

,dym razie wdzięcznym mu jestem, że mię nie 

zapoznal z tarokiem. Gdybym byl młodszy 

b&dał bym dlugo owe tJ.blice, w których dzi• 

wnemi symbolami zapisała s1Q wiedza staro• 

Z.ytna. Jest to 1edyny sposób przepowiadania , 
godny według mnie pewnego zaufania. Indyj-
skie ,,Wedy" istnieją co naimniej od lat dwu

dziestu tysięcy, a o "Taroku" mówią one jako 

o księdze szacownej przez SWl:1 starożytność, 

opisują f1Rury jego naj:r.upefoiej takie jak są 

dzisiaj. Czy u waga ludzka ześrodkowująca się 

na nich przez czas tak ogromnie długi niemo

gła rozwinąć ,..., nich nieznanych sil fluidycz

nych, p<-~·vrnego rodzaju magnetyzmuf Jest to 

przyp u.szczalne. 
Wielką iest sentencja: „są rzeezy na nie-

6ie i na ziemi, o których si~ nie śnił~ f1l•

zefeM". 
IR1 więcej utyślt iit l' rze~~wiel.ai k.ul ~ -

weg8, ktera. si~ n ie s~rawft.zi, teM mniej ~:Ra. 

stra~y. 

'l października: Trzeba w dzienniku się 

i>11<~~-~?,,,~., ... 11~,P~kgjw~ n"~_itt, ~rzytwy 
sz y ety · pociągają„ mię„. ob ... niezwyciężalnie .. 
Nie-mogę_ori~brać od nich myśl~„ uie wla· 

Gdym uświadomił dzietny ten stan psy• 

chiczny, chciałem nań reagować, lecz naprói
no; czulemt że ·wtłlczę z czemś potężniejszem 

odemnie„. 
Dzisiaj po poludniu przestałem z godzinę 

przed wystawą nożownika, nie dostrzegając 
jak czas mijał... 

Kupiec, przerażony memi blędnemi oczy-

m& i nieprzytomnym wyglądem, wychodził po

dobno ze sklepu i przemawiał do mnie; nie 

mot.e to jednak być prawdą, albowiem nicem 

nie słyszał... Dapiero stójkowy. wezwany 

przez tego idjotę, wyrwał mię brutalnie z tei 

hypnozy ... 
Wszelka, najprostsza nawet praca jest mi 

uciążliw2\. Nie potrafię czytać dziennika. Bez 
przerwy ta myśl jedna' Bot.el Z tmdnościq 
układam te preste słowa„. Móvvienie sprawia 
mi rrzykro-ść„. a w głowie brzęczą myśli, któ· 
re- wyph~ać nie ~miem, są @me strasznie ku· 
sza.,ce„. ' 

B pazdziernika Czyżbym miał zwarjowa.ćr. 
Nie. to niemoZliwe. Byłem dzisiaj u doktora 
Delocąueł specjalisty chorób nel'Wowych. W '7· 
pyty'wał nnę długo, robit notatki. Lecz miar 
na biurku prześliczny nóż do papieru, -niemo~. 

10 październik.a. Ileż to złudzeń daje dlL 
gie, prostokątne zwierciadło ostrza brzytw~ 
Odbija się w nim, lekko przełamany. cały P'1 

kój, falu1ąc za poruszeniem mej rtki; niebo · 
delikatnie zaróżowionemi chmurkami jest 1 

piem jaśniejsze. Z profilu wydaje się to zwie1 
"tiadło ctlugą taflą szklanną o liniach harm( 
ni1nych, boskich! 

Ach usnął na tym wierzchołku przecz) 
stym! .. Naza wsze ••. nazawsze!.„" 

Bezpośrednio po tych sfowach, z któryc 
ostatnie byly prawie nieczytelne, przyklejon 
był wyeinek z gazety, opiewający, że pan Mr 
rek Dho1re poderżnął sobie gardło brzytwą· 
przyczyny samobój')twa niewiadom.. 

· Dałe1 nastę.powalo, skreślone olówkieII 
r~ką doktora Joc.que ~ienileme na-st puj11,Cr 

„Zywieni+e-wB:telkieigc stałego lęku je1 
niebe;;pieczeństwem ściągającem na d~n 
osobnik nies~cz~ś~ie, t1Jrego s1ę oł'"4tt.i~. 



~rowadzić następujące podręczniki: do 
nauki rosyjskiego książki Grygorjewa i 
Olenina - „Russkoje słowo", części: 
pierwszą, drugą . i trzecią; do nauki ra
chunków, metodyka i zbiór zadań -
wszystkie trzy części, Arżennikowa; do 
nauki języka polsldego podręczniki Wo
calewskiego. 

= (r) W sprawie walki z 
bandytyzmem. Donosiliśmy już 
w swoim cza3ie, że gubernator piolr• 
kowsld !'zambelan Jaczewski, zwołał 
wszystkich naczelników powiatowych, 
polic~ajslra łódzl\iego,częslochowskiego, 
~ pabJCmick1ego na naradi; w Piotrkowie, 
w celu omówienia środków walki z ban· 
dytyzmem w gub. piotrkowsl{iej. 

ja!\ się obecnie dowiaaujemy nara· 
da ta oclb~dz1e sit: w dn11.:. 8 bieżącego 
miesiąca. 

Policmajster łóJzki podpułkow-
Uil\ R1ezanów prze:;1ał już gubernato · 
cowi swą pismienn'ł opinJę w lej 
~prawie. 

= (r) Miejska komisja bu· 
dowlana zwiedziła uastępujące no• 
wowzniesione fabryki: 

Gmac!1 przędzalni i tkalni przy ui. 
Cegielnianej nr. 98, wł'asność Tow. akc. 
.M. A. Wienera. . 

Komisja uznała. że budowa gma
chu zupełnie odpowiada warunkom bu
',dowlanym, poleciła tylko, aby zaprowa
'dzić wentylacit: i mechanizm do spala
nia dymu; podwórze polecono wybru
kować. 

. W gmachu tkalni I. M. Gutmana 
enaleziono wszystko w należytym po• 
<rządku i polecono również zaprowadzić 
wentylacj~ mechaniczną i wybrul<ować 
:Podwórze. 
1 W ślusarni mechanicznej Edelmana, 
przy ul. Benedykta nr. 70, komisja po· 
łeciła przebudować schody wewnętrzne 
i wybrulwwać podwórze. 

W farbiarni i apreturze Hermana 
Brischa, pr1y ul. Zakątnej nr. 56, komi-
6ja uznała za konieczne urzc:tdzenie iii· 
trów do oczyszczania odpływów. 

Oddział nowej stolarni i warsztatów 
'w fabryce maszyn braci Lange. przy 
.z.biegu ulic Andrzeja i Długiej, znalezio
no w należytym porządku i polecono 
wybrukować podwórze. 

W fabryce maszyn l odlewni żelaza 
Miillera i Seidła, przy ul. Pańskiej nr. 96, 
polecorio zmienić schody drewniane. 
, W fabryce Ferdynanda Scłl midta, 
przy ul. Pańskiej nr. 98, urządzona ma 
być wentylacia mechamcma. 

No~y. oddział fabryki Prusaka, przy 
ul. Dług1e1 nr. 137. odpowiada zupełnie 
,warunkom przepisów budowlanych i mo
że być niezwłocznie w ruch puszczony. 

= (r) Fałszowanie świa
dectw szkolnych. jale się do
wiadujemy, w Kaliszu odbędzie się 

wkrótce proces przeciwko 24 osobom, 
oskarżonym o sporządzanie i sprzeda· 
wanie fałszywych świadectw szkolnych z 
ukończenia 4 klas lub 6 klas gimna· 
zjum, oraz oskarżonych o nabywanie i 
korzystanie z tych świadectw. 

W sprawie tej odpowiada również 

za korzystanie z tych świadectw kilku 
łodzian. Akt oskarżenia został już pod· 
sądnym wręczony. Wobec tego, ie w 
procesie tym jest oskarżonych również 

kilku urzędników państwowych - roz· 
patrywany on będzie przez wydział 

'warsz. izby sądowej, l\tóry zjedzie ua 
kadencję do Kalisza. 

= (r) O tramwaje podjaz. 
dowe. \V sprawie urzeczywist111enia 
projektu budowy nowych linj1 podjazdo
wych w okolicach Łodzi, udat się obec
'uie do Petersburga inż. Gerlicz, dyrek• 
tor Tow. podjazdowych kolei elektrycz· 
nych. 

= (w) Z przem1słu. Tow. akc. 
„Grand Hotel" w Łodzi osiąg11~ło w ro
ku zeszłym czystego zysku 16,S 19 rubli 
9 kop. 

= (r) Tow. zwolenników 
„ozweju fizycznego w lokalu 
własnym przy ułtl:y Nawrot nr. 23 urzci · 
d~a w s~botc:. dn. 6 b. rn., o godz. 9 w. 
w1eczormci: ~1mnastyczną. Urozmaicony 
pregram zapewiada tak'te ćwiczenia ect
th:iąku ~li~go. 

· == {r) Dla młodzieży, Tow. 
ł> Wiedza" urządza we czwartek dnia 4 
'· m., w ~ea!rze „ Odeon", (Przeja'-ld 2 ), 
)Jrze~staw1enie Z Objaśnieniem obrazów 
p-e$c1 na~kowej i pouczającej: Początek 
~·~i'l$l'ł ... . +-~ M{łlcini_u„ ~ ł',fo_w-am 
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bardzo interesujący. Wejście na parter 
dła młodzieży lcop. 5, na balkon lwp. 
10, dla dorosłych kop. 20. 

pomocy których przytrzymat kobietę, ma Jachimowicz, !at 59 i odniósł ogól• 
która zdążyła już zapakować w tłumok ne potłuczenie. 
bieliznę wartości 15 rub!J, należącą do Z i\'lllEJSCOWA 51 

= (r) Z parku miejskiego. 
ł(ilku obywaleH Luteiszych zawiadomiło 
prezydenta miasta, że du nowego parku 
w.ie1skiego zwieziono ~kilkanaście furma· 
nek drobnego gruzu i wysypano nim 
ale1e parku. 

Na skutek tego zawiadomienia uda· 
ka sie wczoraj do parku komisja spe· 
cjalna z prezydentem miasta ua czele. 
Jak si~ okazało, zażale11ie było zupełnie 
słuszn~. Wobec tego prezydem poiecił 
zaprzestać wy:;ypywama alei parlrn przy
wiezionym g1 uzem i zobowią~ał przed· 
sit::L>iorcę, który podjął s1e dostawy żwt
ru, aby w ciąg.u uwuct1 ani usuu'lt gruz 
1, wt:dług umowy1 wysypał ulice parKu 
żwirem. 

= (r) Zebranie czeladzi po· 
wroźaiczyeh odbędzie sie d. 7 
maja b. r. o godzinie 3 po poł., przy 
ulicy Widt.ewsH.iej nr. 86, pod przewod 
nictwe1u SLanisława Drozdowskiego. 

= (z) Staiystyi:<a kradzie 
ży. Jak wy.,azują dane ur.z.t::duwe, w 
cicigu miesiąca lutego r. b., dolwnano 
w Łodzi 70 krad.z.1eży. W całei gubernii 
piotrkowskieJ w tym czasie popełniono 
kradzieży 83. 

= „ (r) Z przemysłu. .l.arząd 
tow. al<c. manuld1dury bawetnianej 1. K. 
.Poznańskiego wypiuca 9 pruc. dywu.ten· 
Jy za ub1eg.ly roK pr.z.emysłowy. 

Ooroczne zebranie ogólne odb~dzie 
sit:: w dmu l J l>. m. 

Józefy Gąsiorowsirn.::J. r obielę oddano 
w ręce policji: po pizeprowaazernu do 
cyrkułu, złodzie1ka okazała się notowa
ną już za kradzieże Józ.efą Sobolewską. 
Amatorkę cudzej biel1Lny osadzono pod 
kluczem, a sprawę skierowano na drogę 
sądową. 

W fabryce Tow. akc. Helnzel i Ku· 
nitzer w Widzewie, przytrLymano robo· 
tmka Wojciecha Smolarlrn, w chwili 
kiedy usiłował wynieść z tabryki sKra· 
dziouy towar. Zarządzona w m1e„zka111u 
Smolarka rewizja, wykazała, ze ::i. od 
dłuższego cza3u lmta111e systematycznie 
towC1ry, z l\tórycll część zuzyllwwał dla 
siebie, częsć zaś sprt.edawar paserom. 
N1tsum1eanego robutni1\a o:>adwno pod 
kluczem, a spraw~ slm:rowanu uo sąc.tu. 

= (d) Kradzieże. Nocy wczo
rajszej nieznani złodzieje dostali się do 
mieszlcania Majera Minza, przy ulicy 
L.i;?.iersl<iej nr. 58, otworzyw~zy drzwi 
podrobionym kluczem, i skradli dwie 
bele chustelc wartośc i 150 rubli. Na 
ślad złoczyńców pomimo e11erg1cL:nych 
poszukiwań nie natraflonu. 

Ze stajni Szajndli :)ioger, przy ulicy 
Aleksandryjskiej nr. 29, niewiadomi zło
dziej skradli czt;:ści uprzęży i t. p. rzeczy 
wartości 15 rubli. 

Zamiest:kały przy ulicy Przejazd nr • 
47, Władysław Kosidel 1awiadomił po· 
llcJę, że robotnik je.Jo Antoni Swiderek, 
skradł' z mieszkania zegarek wartości 15 
rubli i w gotowiźnie 3 ruble, z:.iiegł. Za 
zbiegiem rozesłano listy gończe. 

Z komórki przy ulicy Przejazd nr. 
45, nieznany złodziej , wyłamawszy za· 
mek u drzwi, skradł 16 gołębi, wartości 
10 rb. należące do Francisz1u1 Chmiela. 

= (w) Szro a--g. Nocy dzisiejszej 
szron obfity pobielił ziemię. Z tego po -
wodu pow;;tata obawa, ż.e cz~ść kwiatów 
na drzewach o wocowych obmarzła. 

= (w) Kara administracwj. 
na. Na mocy rozporzctdlellla gubt::ma· 
tora p1otri<owslc1e~o. m1eszlrnrnei:: wsi 
A!~t<sandrówel<, pow. łódzkiego, Jan 
St1brych, za utrzym1wame rewolweru 
bei pozwolenia, s.rnzany został na clwa 
miesiące aresztu. 

= (w) Sprzedaż lasu. W d 
22 b_. m:, w magistracie zgierskim od. 
będzie się sprzedaż 11 partii wyschnię
tych drz~w w lasach miejsl<ich, w miej. 
~co w ościach „ Chełmy" i Kro~ólec. 

Liczba drzew wynosi 568 sztuk. 
Przetarg rozpocznie się od sumy 

2, 349 rub. 21 kOiJ. 
= (z) Spadki. Wydziat hypo• 

teczny piotrlwwskiego sądu okręgowego 
wzywa spadkobierców do spraw spad~ 
kowych po zmarłych: Aleksandrze Gru· 
dzińskim, wspołwłaścicielu nieruchomoś
ci nr. 203 na Bału tach Nowych i Wil· 
hełmie f epferze vel Teperze, współw1, 
1 morga ziemi w Radogoszczu lit. A. 
B. C. 

Termin na odnowienie praw do 
tych spadków u pływa 21 sierpnia roku 
bietącego. 

Sąd gminny I okręgu, powiatu ' łódz· 
kiego, (os. Tuszyn), poszukuje spadlm
bierców po zmarłym Stanisławie S!<ał
slcim, właścicielu osady ob3zaru 18 mor„ 
gów 295 µr<:tów, w os. Tuszynie. 

Termin na zgłoszenie praw dr 
tego spadl\u. naznaczono sześć mie 
sii:cz.ny. 

= (r) Warszawski cyrk Ci· 
niselliego lwńczy swoją dwutygodnio· 
wą gościnę w poniedziałek 8 b. m. To· 
warzystwo p. Ciniselliego zdobyło SO· 
bie u nas w ciągu pierwszego tygoclnil 
swojego pobytu duże, ale i zasłużone 
uznanie. Stale urozmaicony program 
iest pod każdym wzgl~dem wielkomiejski 
i zasobny tal< w tresurę lmni przez sa-
mego dyrektora }al\ i dobór licznego 
personelu. 

. W teatrze „Uranja" nieznany rzezi
mieszek skradł z torebki ręcznej Ewy 
Daszld~wicz, zamieszkałej przy ulicy Ze sceny i estrady. 
Andrzeja 28, 155 rubli w gotowiźnie. 
Warto aby służba teatralna i policja Repertuar teatru poi kiego 
zwróciły baczniejszą uwagę na różne po· A. Zelwerowicza. 

Wcwrajszy popis dyrektora z 20 
końmi dosiadanymi przez 20 turków 
manekiny naturalnej wielkości) zaliczyć 
należy do tresury sensacyjne1• Komicy 
polscy Bim Bom są wprost niewyczer
pani w swoich dowcipach aktualnych, a 
scena z \Vojtkie1n wywołuje nleprzer· 
wany śmiech homeryczny. Balet Chan· 
tecler w oryg111alnych l<0st1umach kogu· 
cich zasłuiył sob ie na pełne uznanie. 

= (d> Aresztat.:7anie „sę• 
dziego" kata. W pam1~u1y111 dla 
Łouz1 rolrn 1907. na Bałutach przecho· 
dz1i sobie robotu1l\ Piotr J.,echtański, gdy 
nagle krzy knąt ldoś: „szpicel" wsl\azu• 
jąc na mego. 

Na poczekaniu ?:naieżli si~ sE;dzio· 
wie, l{tórt:y me namyślając sii: długo 
ska4UJ'ł .S. na śm1t!rć. Wykonawcy wy· 
roku zuait:źl1 się lez pod r~ką; wyroi~ 
wy1wnano. Zwdok1 n1es~cz~sliwego po· 
cllowauo, policJa zabójców me odnalaz
~a i cała sprawa po.sła w zapom1e· 
nie. 

dejrzane osobistości, lm~cące sic: ciągle 
pod werandą tego teatrzyku. 

= (w) Pożar. Dziś, o godzinie 
8 m. 40 rano, wy111kł pożar w drew
nianym domu mieszkalnym Władysława 
Kapuścińsltiego, przy ul. Młynrlrsl<iej 
pod nr. 4, ua Starych Bałutach. 

W domu tym mieszkały dwie ro· 
dziny robotnicze, w eh wili wybuchu po
żaru n!eoDecne. 

Ogień w jednej chwili objął cały 
budyut:l\, l.;.tóry też spłonął wra.t. z ca~ 
łern mieniem 1okatorow. 

Straty wynoszą około 1 )500 rb. 
Prą pożarze cqnne oyły w ci1&

gu 1 goilzmy 1 1 11 oddziały straży o· 
ChOtl11CLej. 

= (p) Złośliwy szczur u
gryzł w aom!.l na Kamiennej 3, córecz· 
kt;: handlarza, jednoroczną Bolct~ Haupt· 
manównę. 

Dzied:0 ma palec u lewej rączki 
pokąsany. 

= (p) W celu samobóiczym 
Obecnie agenci wydziału śledczego napił się karbnlu, robotn::<, lat 18, l~"

aresztowali jednego z sędziów z owej man Staszewski. 
epoki, Antoniego Nazarskiego. któremu w groźnym stanie odwieziono go 
udowodniono współudział w sądzeniu i do szpitala św. Aleksandra z lasu za 
zabójstwie L:chtańsl\iego, czego on os„ ulicą ZagHjnikową. 
tateczme się nie wypiera. = (!.>) &upełiu~mu sił wy· 

Nazarskiego osadzono w więzieniu czerpaniu :.w~g! z i~iudu tiu ro~u 
przy ulicy Długiej, sprawę zaś skie,rowa· OiugicJ 1 ZctwadzkieJ), tragarz LeJzOr 
no do sędziego śledczego. Szerman, iat 18. 

= (w) Listy gończe. Si:dzia Od . , d mie::zl'ani'a na 
pokoju XH rewiru m. ŁodLi poszulrnje W!eliony o " ' 
listami gonczem;: m1esz.trnnca gminy Wis· Bałuty. 

Z l<ancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Najbliższą premierą czwartkową. 
będzie, nigdy u nas nie grany, pełen 
satyry i isluzącego się dowcipu tryptyk 
sceniczny, Włodzimierza Perzyńskiego p. 
t. „ Idealiści". 

W piątek, d. 5 maja, na benefis 
długoletniego sekretarza teatru naszego ry' 
p. Włodzimierza Maliszewskieg{.\ ~u ,,. 
będzie po raz pierwszy w Łodzi, (ró ,\ · 
nocześnie z Warszawą), kapitalna kreto· 
chwila w 3 aktach, Romana Coolu::i''"' 
p. t. .A. B. C. w miłości". W wy kona· 
niu tej nowości, biorą udział panie; 
Czechowska, Kosmowska, Mal1szewslrn i 
Tata.rl\lew1czówna, oraz pp.: dyr. Zelwe· 
rowicz, Bończa, Jaracz, Grabowski, ł{ó
życki 1 Cllabersl\1. 

W najbliższym czasie odbędą si~ 
widowiska benefisowe: \Vł. Grabowskie
go, (wtorek, 9 maja - „ Handlarz 
szczęścia"), w piątek, .12 maj a kasjerl<i 
teatru p. Karoliny Tcxlowej - • Gaj 
świc:ty", poczem w niedzielę 15 b. m., 
ustępujący po trzech latach pracy dyr. 
~elwerow1cz pożegna publiczność łódz • 
1<ą, l<reuJąc postać Izydora Lechat'a w 
dosl:':-onałei lwmedj1, Oktawmsza Mir· 
beau, L1. t. „l 1 JterĘ>::> przedewszystkiem"i 
rolą tq arly;;ta zdobył sobie ostrogi ry
cer:;i<le "". t<ratww1e, i grał J ą z wyb1t„ 
nem pow0Jzo111e111 w Warszttw1e, Lwo· 
wie i Poznam.1-ł. 

Bęut..e to ostatnie w sezonie i w 
dyreKCJI L..dwernw1cza pozeg1rnini! wiao • 
w1s1w nene11~ow~. 

ldtno powiatu łódzloego, Edmunda Ty· = (p) W nieprzytomnym 
ma 1 mieszk. gminy ł'otok•tłoty, pow. stanie znaleziono na rogu M1lrnłajeW· 
częstochowskiego, Bronisława Cichec sk1e1 i Przejazdu, robotnicę fabryczną 
kiego, oskarźonyd1 o. kradzież, oraz Helenę Zauorow3ką, lat ~2. 
mitSd\. gm. Łęlrnwa, pow. piotrkow- Odwieziono ją do szpitala fabrycz· 
l B l ł Cl nego na ul. Nawrot. Uf r·~i 0 1l ł1 Q f03ił.fa l nilt ~\lego, o e~ awa lęcmsluego i miesz. = (i)) W podwórzu, na Kon· VW tJ L. CJ u u 

gm111y c.ftiKówek. pow. brzezińskiego, 1 

Józef~ i1otmau, 0:3kar. z mocy art. 177 sta11tynowskie1 f>6, rozpoczi:;ta poló~ ru · -
ust. l<ar. botniUca Felicja Spiska. lat 23. Teatr pol s k i Ze lw ea•o wicza. 

mieszczono ją w Slpi talu sw. Ale· 
= (d) Spłoszony koń. Oneg · ksandra. 

daj ulicą Milsza przeJeżdzał konny pa· = (-p) Przez e i<wipaż pry· 
troi policyjny. Na rogu Pańskiej, Jeden walny, przejechany byt na Piotrkowskiej 
z koni kozackich przestzaszył się prze· nr. 18, piekarz, Nussen Goldszmidt i 
biegającego tramwaiu i wpadt pod wa· odniósł ciężkie ootłuCT.enie. Leczy s i ~ 
gon~ który połamał mu nogi. w szpitalu Powań~~~ic h. 

Jeździec szwanku żadnego nie po· = (n 1 w kłótni , ri<r Liiiomier· 
niósł. Koni· dobito i odesłano do ł'' czyściciela miasta. skiej 10, uderz JllY orct:ykiem w J żnica 

Wolf Jakubowicz, .at 18, odniósł o lrnle 
-= ~d) Na gor"cym uczyn• czenie nó.J • ust. 

ku._ . ?tr?~ don:rn . nr . 43, przy ulic = Z „ pierv.f&Z Z:!J O µ i~t ra s.iadi 
Rok1cinsk1e1, .zamiata 1 ą c schody z1ww:i na Dz,eine1 36, rob :'t11i 1-:, Vonstanty Fi· 
ży ł, że drzwi 11a strych . gdzie' ro u ·"·· ga1:5k1, zw Lh i ąw~ zy n; ''" i nadwy i ężyw· 
szan~ bieli~na lokato1 t5w, są otw<;: '~· szy krzyż. • 
Pod ejrzewa1ąc, że dostat się tam zlo· = (p) Za schodow spadł w 
dzie1, zalarmował :""" ffii@~zl<ańców.._ · orzv. ~- 9omu . na M.i'<ohi.ew.sklej 23_J p}e!rnrz Ju· 

„Dzisiejsi" szt.ulrn '!'-' 
3 aki ach Stefana !C1edrzyn · 

sldego. 

Literat wybitny Darnowski uwoJzi 
starą n an •1ę, A·1tonin i;; Oil arzewską . ll 'l · 
Stępnie re iulu e rachunel< za o\J<i llJV 1 

zabiera się <lo wn:1tJu do R,,y mu. uw 1· 
ża jąc, że rnc w1ęcc:1 dJ załat.vten1a H ie 
ma. O n en11e~o zdania a 01i są ro· 
d.dce u 1J01e p.rn;) two O ltdrt:ews ;y or l' 
·to ro'vv n:I< 'icll , larzyc l~ 1 1 \ rn.:n:t si ~ \• 
A;1tonin ie), którty S'.\ zda11ia, że uwo
dticiel p owi1~1en ożen ić się z ofiarą u 
wiedz ioną. Oarnows t<i dziwi się jak 
mo ł11a teg wyma~a.: . Antonina me j e~L 

· diieciakie1w wi edl.ia~a . co , robi; ; miała 
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przyjemne chwile, on teź je miał-zatem ••• 
nic sobie nie są winni. 

Dotąd wybitny literat jest łotrem, 
a tamci b. porządnymi ludimi. Ale 010 

. wychodzą na jaw „okoliczności sprawy". 
Dowiadujemy się, że oboje rodzice przez 
szpary patrzyli na zalecanki sw~go sto
. townika, tolerowali je i popierali, licząc, 

te w ten właśnie sposób zdobedą so„ 
l:>ie zięcia, a męta przekwitłej swej 
córki. 

Wywiązuje się szcre~ scen, w któ
rych osoby działające silą się dowieść 

swej d z i s i e J s z e j trzeźwości 
recte riikczemności i cynizmu, posuni~„ 
tego do granic ostatecznych. Mama ra
dzi córce udać otrucie. Córka - jedy
na szlachetna istota w tern otoczeniu z 
oburzeniem odrzuca propozycję. Ale 
zato w scenie końcowej po rozmo• 
wie ze swym amantem - truje się na„ 
prawdę. 

'faka jest treść sztuki. Niema w 
niej me nadzwycza1nego. Tyle r ..1zy to 
widziehśmy na scenie i czytaliśmy o 
tern w książkach, p15anych przez b. sław
nych, tyłku osławionych ~' cichych rne
wanych autorów, że zanudziłoby to nas 
ua smierć, gdybysmy historję tę, UJ~tą 
szablonowo, zmuszeni by1i, jak bajeczki 
Jowialskiego wysłucnać jeszcze wczoraj. 

Na szczęście było zgoła inaczej. 
Kiedrzyński tak orginalnie potraktował 
•emat oklepany, tak indywidualnie wy
.viązał się z zadania swego, że oszoło· 

mił starych bywalców teatru, przywylc. 
łych do bądź co bądź, pewnego sza1 
blonu w pisaniu utworów sczenicz
uycb. 

Pierwszą cechą · „Dt:.sieiszych" jest 
brak wszelkiej tezy. Autor 111 ·1,cóo we 
dowodzi, nie narzuca żadnyc..h pogJą„ 

dów. Przywykliśmy do te5,o, że za
z;wyczaj autorzy współcześni demarkuJą 

~ii:: w surducie jal\iegoś rezonera, który 
w czasie akcji błąka s;ę po scenie 1 wy
jaśnia tępogłowej pub.icznośc1 co przez 
to lub _owo auwr chciał powiedzieć. 

Ułatwia to znakomicie puułlczności „my· 
ślenie samodzielne„ i przekonywa, ze 
teatr jest czynnikiem .pedagog1czuy111 ale 
zarazem psu1e be.t:pośred•Jośc wrazeń. 

. Jeślibyśmy pragnęli w postaciac·h, 
które wczoraj przewinę.ty się przed nami 
. na scenie, szukać autora, zmuszeni by„ 
libyśmy zabawić się z nim w chowane· 
go. Początkowo autor .oył" w mamie 
Ołtarzewskiej (bardzo krótko), na.:i1ę .nie 
wstąpił w Zarzyckiego (tu bawH uosć 
długo) a czas dłuższy podzieiał prze· 
konania Darnowskiego, wresl.cie1 me 
skonczywszy spektaklu, udał się za kuli· 
sy, pozostawiając akcję własnemu !oso· 
wi. A publiczność szuka wciąż„. wo 
ist die Katze? 

Definiując krótko wrażenia z wczo
tajszej prem1ery, można powiedzieć, że 
autor wziął szmat życia rzeczywistego 
ludzi dzisiejszych, wybrany dowolnie i 
nie ujmując nic z jego wstrętnego rea
lizmu, dał nam go do przetrawienia. Ja 
umywam ręce, sądźcie sami; zar~czam 

wam jeno, ~e takich ludzi znam i wy 
ich znacie. 1 publicz.ność zgodziła się z 
autorem. 

Są .•• owszem ••• bywają„. ale takie to 
wstrętne ••• 

R!ecz naph;ana z ogromnym talen
fom. Cynizm osóo działających przeim~ 
nywa baruzlcJ niżeli najwyst.ukańsze ar
gumenty moralizatorów, CJjaJog siuzy si~ 

perłami dowcipu i mknie lel'>lrn. tluijo
:wa sztuki wzorowa. 

.Dzisiejszych" odegrał bardzo ład
nie starannie dobrany zespół artystów. 
·Parc: kochanków grali koncertowo pp.: 
Klońska i Pawłowski. Antonina p. Kłoń· 
<.:>kiej miała głębokie akordy bólu, oraz 
::hwytaJące za serce i duszę tkliwość, 
rzewność i poddanie Sif; bezgra111cznie 
kochającej kobiety, że istotnie czyniła 

wrażerne czarownego kwiatu, wyrosłego 
dziwnym trafem nie w ogrodzie Semira· 
m1dy, lecz na bagnisku wstn;tneJ .•• dzi· 
s1e1szośc1, Zna1ąc ze sceny p. Klońsl~ą 
z czasów dyrc;l\cji Janowsldego, nie 
przypuszczalismy, ze kryją SI<! w niej 
takie sl\urby szczerego 111yzmu. 1)ai1 Pa· 
wło\\sk1 1a1w literat Darnowsld, był sto· 
sowrne (IO za1111erzt:ń autorc: stylowy 
w każdym, m1idrobnie1szym szczególe gry. 

Parę „najdzisiejszych" małz. Ołta
rzewskich odegrali p. Niwii':ska, wyf.n1 e
nita mama z gatunku Dulskich, i p. Dą· 
browski. Nie wyzyskała całkowicii swe1 
i;~1 p. Renard, a cz«:ściowo i p.. Oęb1cki. 
fiumor bez troski reprezentował dziel• 
nie p. Wyso.:ki w roli poety Swidy. P. 

Gutner oryginalnie ale konsekwentnie 
.;t!aktował typ Zarzyckiego, ' 

DUMA: 
Sprawy robotnicze . 

W czwartek, dnia 4 Maja r. b. o godz. 11-ej i pół przed południ, 
odbedzie siQ w synagodze T-wa „Talmud-Tora" przy ul. Średniej .N},: 

, nabożeństwo żałobne za spokój duszy 

Duma przystąpiła wreszcie do ro.z. 
ważenia projektu ustawy o ubezpiecze • 
niu robotników od nieszczęśliwych wy
padków. 

b. p. Ignacego Bersona 
Referuje tę sprawę baron Tyzenhau

sen. W pierwszem przemówianiu referent 
zwrócił uwagę. że grupa projektów u-

na które krewnych i przyjaciół niniejszem zaprasza 

Zarząd Łódzkiego T·wa „Talmud·Tora". 

stawodawczych, które obecnie rozważa- . . 
ne być rnają przez Oumi;, posi<1da pi er- - m;eck1ch gruntów przeszło_ w. ręce pola· 

wszorzędne znaczenie państwowe; Mają kow we wschodnich ~zielmcach Prus. 

one na celu nietyllm ochronę interesów Dane ~e rozp?wsze~hmane s~ z 'A'.Yra· 

robotników i przemysłowców, ale poru- ch<?~a111em. dow1edze111a rządowi k?mecz

szają i rozstrzygają zasadniczą kwestję nosc1 1akna1p:ędsz~go zastosowama pra
społeczną, oraz okres1a1ą rolę państwa w wa o wywłaszczemu. 
dziedzinie wzaJemnych stosunk·ów mięr Traktat. 
dzy przedstawicielami kapitału a pracy Berlin. Podpisano traktat handlo-

najemnej. wy memiecko-szwedzki. 

Referent stwierdził, że w składzie Ofiary lotnictwa. 
komisji do spraw robotniczych nie byto Stra5sburg. Lotnik wojskowy, nad„ 
ani jednego stronnika polityki zupełne· porucz;111h„ I~oser. zataczając łuk podczas 

niemieszania się państwa w dziedzinę lotu w górę, spadł z aeroplanem z wy„ 

stosunków wzajemnych między kapita- sokości 6U metrów. Aeroplan uległ zu· 

łem a pracą. Uważa on za szczyt pełnemu zniszczeniu, nadporuczni!( zaś 

krótkowzroczności politycznej rozstrzy- odniósł rany śmiertelne. 

ganie sprawy ubezpieczenia robotników Paryż. Lotnik holenderski, Wynma· 
w zależności od ciasnych, egoistycznych len, spau..t z aeroplanem pod Wersalem 
interesów klaso~ych. W poszukiwaniu z wysokości 150 metrów, ale tak szczę· 

prawidłowego, państwowego, ludzkiego ściwie, że zranił się tylko lel\ko, aero
rozstrzygnic:cia sprawy tej powinny u„ plan natomiast ulegt połamaniu. 

czestniczyć wszystkie warstwy i wszyst- I-go mai· a 
kie stronictwa polityczne. 

Dwugodz;inną mowę swą zakończy.ł Paryż. Z powodu l maja w hipo-

stwierdzeniem, że ustawodawstwo robo- dromie Pawła, przed tłumnem zgroma· 

tniczl! jest podatldem, w lctórym uczes- dzeniem, mówcy protestowali przeciwko 

tniczyć winny wszystkie klasy ludności. polityce marolmańskiej rządu i żądali, 

Każdą nową ustaw~ robotniczą życie ażeby robotnicy odmówili ujęcia oręża 

wita podrożeniem. przedmiotów potrzeby dla obrony interesów finansowych z;wią· 

codziennej. Wyznawcy pewnych poglą- zanych ze sprawą maroklrnńską. Sekre

dów ekonomlCzno-polnycznych wtdzq tarz związku syndykatów oświadczył, że 

"alft; i omeg~" polityki soqatnej w wal- robotnicy w odµowiedzi na · zakaz de

ce klasowt:J. jt::st ona w oczach ich źró- monstracji d. 1 maja, dokonają w dniu 
dłem zdol:>yczy ula ldas ul>uŻ::iZYCll. „Grand-pnx„,litóry jest 1nanrfestacją bur

Kwestja roi.>omicza lO raud, Która prq żuazji, sobutażu. Zgromadzenie powzię

takiem pojmowaniu Jej toczy orgarnzm ło uchwałę wyrażającą solidarność pro„ 
państwowy. letarjatu międzynarodowego. Po slwń· 

Rozstrzygnięcie kwestje robotniczej 
oparte być winno nie na uczuciu samo
lubstwa i samoobrony warstw zamo: 
żniejszych, lecz na uczuciu narodowem • 
Rozwój przemysłu niezbędny jest dla 
dobrobytu państwa. 

Trzel>a tylko wykopać kory1o, w 
które sk;erować się md strumień życia 

narodowego. Pańslwowość ro::)yjs ca w 
nowy1n ustroju powinna pozostać wier
ną odwiecznym tradyc;om naszego bu· 
downictwa państwowe~o i nadać pracu~ 
jącyrh warstwom ludnosc1 prawa 1 wa
runki, w których mogliby z największym 
pożytlcie11i uczestniczyć we wspólnej, 
twórczej pracy narodowej. W ;ę /\szość 

komisji do spraw robotniczych żywi na· 
d~ie1ę, że Duma uchwali przejście do 
drugiego czytania pro1el{tu. 

W spntwJe tej iapisało si~ do gło
su 20 mówców. L. volaków zabiorą 

głos w tej sprawie: poseł piotrkowski 

Zukowski i łódzki Ruminkiewicz. 

Anemję Ie czy 

SANATOGEN 
BAUER' a 

TELEGRA r~d Y. 
Sprawa bezdańska. 

Wilno, Powtórne rozpoznanie spra· 
wy o napad na pociąg w Bezdanach od· 
raczono do dnia 9 b. m., wslmtek pro
śby obrony o wezwanie dwu świad';:ów. 

czonem zebrarnu zaszły poważne stara 
cia z policją. Wiele osób aresztowano 
Pośród rannych wcwra1 1est 12 polic1a11· 
tów, z nich Jeden sm1ertel111e. 

berlin. Ws!rntel\. niestawjenia się 

do pracy w dniu l ma1a w Berhme, 
Bremie 1 .Brunszwiku wydalono ogótem 
:J.81000 robotników. 

Madryt. W dniu 1 maja robotnicy 
urządzili pochód demonstracyjny ulicami 
miasta w kierunku domu ministra-pre„ 
zydenta, gdzie odśpiewano hymn mię· 

dzynarodowy, poczem tłum spokojnie 
rozszedt siE: do domów. 

Paryż. Podczas wczorajszych ma· 
nifestaCJI z okazji 1-go maja, aresztowa
ny został student. który podał się za 
polaka a ma się nazywać Orzec, i ska„ 
zany za czynny opór wzgl~dem poli
cjantów na dwa tygodnie wiezienia. 

Marokko. 
Paryż. Po dłuższej konferencji am

basadora hiszpańskiego w Paryżu z mi· 
nistrem spraw zewnętrznych, Cruppim, 
wysłano obszerny telegram do prezesa 
ministrów hiszpańskich, Canalejas'a, w 
którym wy1aśniono raz 1eszcze, że Fran· 
cja, chcąc oswobodzić swe siły zbrojne, 
znajduiące się w niebezpieczeństwie w 
fezie, nie myśli bynajmniej o żadnych 
ograniczeniach władzy sułtańskiej i sa„ 
moist11ośc1 Maroka. 

Par~ż. Ministerjum wojny dotych· 
czas nie otrzymało stanowcze~o po· 
twierdzenia powrotu majora Bremond'a 
do ·Fezu. Wobec innych wieści dono
szących o braku amunicji, nieprzyjazne} 
postawie plemion zbuntowanych i t. d., 
nie może być mowy o tern, aby Francja 
mogł'a zaniechać myśli pochodu na Fez. 

Rostrzelanie 
Madryt. W Walencji rozstzelano ra

no szeregowca za to, że w uniesieniu 
zastrzelił z karabinu sierżanta, który go 
przed frontem spoliczkował. 

Wyrok wykonano, pomimo, że oj-
ciec rozstrzelonego sierżanta podał 

prośbę o ułaskawienie zabójcy. 

Powstanie w Albanji. 
Konstantynopol. Z powodu ostat 

zajść na granicy albańsko-czarnogóri 
rząd turecki wysłał znów znaczne p 
ki w tamte strony. Sztab turecki w 
rozumieniu z naczelnem dowództ 
wojslc w Albanji, przyszedł do pn~ 
konania, .że powstanie nie zostanie 
nowczo stłumione, jeśli granica cza: 
górska nie będzie odci~ta oJ Alban11 
nym i nieprzerwanym kordonem wo 
który przetnie wszelką komumk:aCJę 
wstańców z czarnogó;cami. 

Rewolucja w antonie. 
Kanton. Oddział <1ngielski, bron 

dzielnicy europejsl\iej, u:;tawił wz 
kanału działa. W niedzielę w nocy 
wolucioniści napróżuo usiłowali za\\I 
nąć cyrkułem policyjnym po tej str 
kanału. 

Kanton. Powstańcy spalili 4 „jt 
nie" w Faczanie. 

Chańkou. Generał„gubernator zai;.: 
cza we wszystkich dziennikach pei~ 
skom, rewoltującym ludność o post. 
wionym jakoby podziale Chin · na o, 
tej w Paryżu naradzie. 

Powstanie w iWeksyku 
Nowy Jork. Oddział pówstań1 

meksykańskich poniósł silną por1 
pod Pitiquito-Caborca. Powstańcy' 
cili kilkaset zabitych i rannych. 

Meksyk. Kanonierka "Tamp; 
wraz z załogą wzięła niespodziew1 
udział w bitwie pod Matazlone, kl 
powstańcy chcieli wziąć szturmem. 

Kano ni erka rozstrygne.ta stanow 
bitwę na nielwrzyść powstańców, n 
rzy zmuszeni zostali do odwrotu z ci 
kiemi stratami. 

Ostatnie wiadomości. 

Kursy ochroniarek. 

W Grzybowskiej Woli pod Wa~ 

wą z inicjatywy Koła ziemianek po~ 

ją kursy przygotowawcze ochronia: 

Na kursy te będą przyjmowane dzi; 

cz~ta od lat 16, córki pogorzelców. 

Przejechany samochod n 

N a dworcu nadwiślańskim w · 
.szawie samochód pocztowy przejec 

dziś robotnika Jana Bartczaka. Stan 
go beznadziejny. 

W sferach dumskich. 

Petersburg. W kołach poselsk 
mówią. że Stołypin nie odpowie na i 

terpelację Dumy7 poprzestając na lu( 
kiem wyjaśnieniu piśmiennem. 

11Now. WremiaK uważa to za no 
sens i twierdzi, że Stołypin osobiście f 

powie na interpelację w dniu 10 b. rr 

Duma zostanie rozpuszczona na il 

rje letnie 25 maja st. st. i sesja nie z 

stanie przedłużona celem rozpatrzen 
ustawy finlandzkiej oraz projektu w~ 

łączenia Chełmszczyzny. 

Sanatorjum 0-ra Solmana 
Wa1·szawa, ĄT,EJA SZUCHA N2 9. Specjafo 
LĘCZENl.1!: CHORO.B CHIRURGICZNYCH i K 

BlECYCH, Pobyt i opatrunki od 3 do 7 rb. dzie~ 
Ambulatorjum od 12-ej do 1-ej po p. Pracot 
Roentgena. 171=12-

Trup w koszu 
l(azań W pobliżu rzeki Kazanki 

przy bramie jeanego z domów znale„ 
ziano kosz, w którym był trup kobiety 
lat 30, zamordowanej w sposób zwie· 
rzęcy. 

3awiado11Jienie·. 

O prawo wywłaszcaemiaa 
Berlin. \\'edług obl1n t> ń halrnly.stó .v 

w okresie cza~u od kw1e1nia 19!0 ro!\u 
do maja 1911 mku 00.t;LiO rnor},!ó\" .„ .... 

Z powodu likwidacji zI pełna wyprzedaż obuwia męskiego, 
damskiego i dziicinneg_o po cenaoh niżej lttoszłu. 

Łódź, Piotrkowska Ili. 

r4.M-40-1 
W. PIĘTKA 
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~'Wiatłoleezniezy i · fłoentgeno-wski 
. D-ra S. KANTORA. 

Gabinei 

Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka M 4. 172-0-10 

Leczenie pramieniami Roentpena, światłem Finaena i kwarcowem (cho 
rooy SJlóry i w~padanie włosów' prądav' wysokiego napięcią (świ.eżba, he!l1o
oidy) elektrohty (rndykalne usuwanie szpecących włosów), masaż w1bracy1ny 
pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kausty~a, ,usu

wanie brodawek) Endo i ·cystoskopja (oświetlanie organów moczoplc10wych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. · . 

Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalma. 

I 

.... 

Telefon Ng 19-41. 

434-820 

:li Kwiaty świeże,~ · 
~ojliny, ł>uĄieły i wieitee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

_·- W.SALWA 
Dzielna X! 4, Piotrkowska ~ 189 

i Zgierska Hs 7. Telet Nr. 14-99. 

GremeSimo 

Marka 
i~twicrdiona. 

Creme Simon jest to produkt o zachwy
cają.cym zapachu, niepsują.cy sit,: i służą.cy 
do udelikatnien·a skóry Używany zamiast 
gold-cremu. Puder Simon (La Poudrc 
Simon) i Mydło Creme Simon ,La Savon 
A Ja Creme Simon) o tymic zapachu co 
i Cr~mc Simon, uzupcłnicją, dzialaoie tegoż. 

J SI.mon s9. .Foubo~rg Saint-
• Martin, Paris.=== 

Sprzeda~ detaliczua u fryzjerów, w perfumcrjach i aptekach. 
1'1228-4-1 

~SOLEC 
Sezon od 7 (20 Maja) do 

7 (20) Września. 

.Zal{ład W64 l\'l.ineral. 
i Słarczano.-Słon9ch. 

~~ 1anych ze swej :>kuteczności w reumatyzmie, artretyzmie. ner
~ 'Obólach, chorobach skórnych przymiocie1 w jego najci~ższych 
· · ostaciach i powikłaniach. . . 
. · Ceny nh:kie: pokój wraz: z calkowitem utri:ymaniem od 60 rb. m1eslt,:czmc 

> ·pierwszym i ostatnim sez"nie ceny mieszkań zakładowyc_h o 25 pr. tańue, 
) Dojazd pnez stacje kolejową. Kielce, skąd powozaml w 6-8 godzin, lub 

1ochodem w 4-5 godzin do Zakładu, 
:to Informacji, prospektów, broszur udziela gratis Zarząd Solca, poczta Sto. 
.~ ca, gub, Kieleckiej . 

Kawa Zytnia 

IDEAŁ" 
" . bardzo pożywna, przyjemna 

I w smaku i nierozdraźnia
jąca nerwów. 

Na wystawie w Rostowie 
n. O. nagrodzona złotym 
medalem. 
SPRZEDAŹ w lepszych sklepach 
kolonialnych i składach aptecznych. 

793-10-1 

lnha~atorjum 
do wziew::i~ s1.1chych, systemu 
Kórtinga, pr:ą chorobach nosa, 
jlardłA i dró~ odechowych. jak 
również przy 7.~b••rzeniach prze. 
miany materji (szczególnie skro· 

Moza). 
Otwnrte codi.iennl~~ oprócz nied7.iel i świą,t 
od godi:. 4-7 po poł, Spacerowa Nil 2. 

d19-0-l 

Srednia 5s 
powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHl
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 60ó". 
Godziny pnyjeć; od 8-1 rano I od 4- 8 
wiecz. W niedziele l świeta 9-2 pop. 

Specjalista chorób skórnvch, wene
rycznvch i niemocy płciowoJ 

Dr. St. LE W KO W I CZ 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i massatem wi

bracyjnym. 
Zachodnia 33, (obok lombardu) 

··~~\.<!!'.);~· 
~larcza~~ i Muf ow~ ZA~t~~ ~~rlf l~Wr 

w u 
tł 

gub. Kieleckie ,, z wodo lecznicą i ga. 
binetem gimnastyki leczniczej, oddalo· 
ny o 47 w. od st. Kielce Dr. ż. Nadwiś· 

lańs2ticil (odnoga lwangrodzka). 
Wanny: sia1•cz., muł., igliwiowe, żela. 
ziste, kwasowęgi 0~11e, parowe, z suche· 

go powietrza i inne. 
Leczenie elekt1•ycznością, massaż 

gimnastyka lecznicza. 
Wygodna j tania komunikacja samochodowa szasą. 
Na1silniejsze w Europie źródła mineralne. Dwie pi· 

jalnie. Miejscowość nie nawiedzana przez epidemje. 
Sanitarny nadzór nad miejscowością leczniczą, Wzo
rowy porządek i komfort. Powietrze wie;skie. Tanie 
utr2.ymanie. Zakładowa restauracja i pokoje do wy
naięcia, połączone z łazienkami korytarzem dla unik
nięcia przeziębień, normują ceny. Wodociągi z dosko
nałą wodą źródlaną. Kanalizacja i wszelkie udogod
nienia. Rozrywki: bezpłatna czytelnia gazet i tygodni
ków, biblioteka, teatr, muzyka, tańce, tenis i krokiet. 
Obszerny park, klomby kwiatowe. 
Z pomyslnym skuł iem I czą si 11 prz:r• 
miot, reumatyzm, s rotuły, choroby 
lO..:»lece, nerwowe i inne. S zon kura
cyj y od (21) maja do 8 (21) rześnia. 

• 
W l i 4 miesiącu kuracja 1 uti zymanie tańsze. W 

tym czasie zakład wydaje kąpiele ulgowe i bezpłatne 
w określonej ilości osobom biednym podług próśb 
nadesłanycn ... o Zarządu Wód o 2 miesiące wcześniej 
przed rozpo<;zęciem sezonu i zaopatrzonych świadec
twami o chorobie i niezamożności, z doł11czeniem 
dwuch 7 ;\, mark. poczt. na oapowiedż. 602-2-1 •••••• _. ... „.-=11m1 ... ._ Cena 60 kop. 

I WAŻNE DLA RODZICOW! 
Sprobójcie karmić swe dzieci przez dwa tyiko tygod. 

Mączką odżywczą ,,BliNIO~'' 
a sami osądzicie o dodatnim wyniku C) 

co BAN 101 ułatwia z~bkowanie, zapobiega chorobie an• 
ftl r,ielskiej, wp~ywa na prawidłowy rozwoj kości 
... 1 wzmacma orgami:m. 
; Apteka Przeździeckiego, Warszawa, Wolska 301 
Q ~ Ż~dać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Ji Skład głów. LUDWIK SPIESS i SYN, Piotrkowska 107. ,.,., 
-c 

Cena 60 kop. 

EU FONY 
(GRAMOFONY BEZ TUBY) 

P.OLECA r29-0 

, ~ilnollźw1~Gzne Plyty. ~·Z~~;;k~~~ 
.„™tttt-mv-w-· -w•mt=i'!'!.t:-JfSI!~- ~'.:!;·~ _;,;_ 
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Dr. I. Silbersłlom Dr. M. Papierny 
R OZA· Przyjmuje od 9 - 1 i od 6-8 Promena_da J 3 (róg Benedykta) 

wiecz., w niedziel~ od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4 

A§<uszer ii sjłecjalista 
chorób kobiecych. 
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~WA :: t( E 
A.~4\.0STROUMOWA 

usuwa zanehie niegi i ogorzenie, oraz chroni cer~ oC:. 
• ponownego t~h uka;:ywania siii. Tym. którzy 11ic inaj4 

piegów a pragnl\ im zapobiedz, polccamJ UMI 

Al BAD ERM Ą, 
czi;ści którego wchodzą równ1et: 

w skład kremu naszego 
METAMORFOZA. 

SAPONlA 
zmywa i ciysci bez wysiłku stkla porcelany, met~le, marmury, 

· cmalje, drzewa, linoleum etc. 

6 Mydło, soda i !;Zczotki zbyteezne. Rece zabrudzone prq pracy I 
Do si:yb, 5chodów marmurowych i wanien specjalnie s !! p:ileca. 

:; S A p O z~y;a ~eal~~ R J\ K 
11 Do na'.>ycia w:m::dzil·. Gł, w11y pied,•. B. Kamiriskl LóJ z Krótka 9. 

11·~------------------------------------------·~ 'l1.„„„aam„„._. ... .._5.„ ... „„._11111 ... mz=1:11„i:::m„mi1a~ 

).)e„~yonał aJa azieei i rriłoazieży 
w stac;yi klimatyciuo-Jesnei 

INOWŁODZ NAD PILICĄ 
R. Zmigryderowej i R. Ste!m11nowej 

Otwarcie l„gD Czerwca -·Prospekta na żą.danit:: \ViHdo1nC1•c w Lo11i 
u właścicielki Inowłodi1:1, Zielona N2 11 1 miedzy ~ 5 pop JI. Telef, 12-11'. 

I {)]~1-tJ-J 

Dr. L. Prybulski 
Choroby skórne, włosów, (kos· 
metyka) weneryczne, moczopłcio
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich-

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano l od 
4 - 8 po poł„ panie od !:> - 6 po poł 

8674-0-0 

Dr. Klaczki n 
Ktn&tanty.rlwaka 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
oh@roby dróg moczowych. 

Puyjn.ntjt pod 8-1 ran:.> 1 o:l 
5-8 w~ec:z. dla pań od '1-5 e 

J}O!ldn~i• 71!3-·0 

Dr. Wacław Bernard 
Beneuyhtu j\g_ 9. 

Choroby weneryczne, dróg rno 4 

czowych i skóry. 
(9-12 I". I -t l pót. - 7 i iJÓł 
po poł.) W Niedziele i świ~ta od 

10-1. 

Choroby skóry, włosów i wene· 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar· 
sanem 606. Radykalne usuwanie 

szpecących włosów. 

Prz.yimujc: ed 8 do 8 i pół, od 11 i pćł 
do 2 i pół po poł, i od 4 i pół do 8 i pół 
wieci, Panie: od 4 i pół do 5 pól po 

południu. W niedziel~ do 7 wieczór, 
1072-0-0 

Dr. Feliks Skusiewicz 

Puyjmuje do 11 rano 1 o~ 4 i pól do 
6 i pół po południu. 

Ulica Południowa 23. 
Teletonu .~:i 16.80 JOlU-1 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA1 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

11-3--ł 

Andrzeja 13. Specjalista cllOrób. włosów, skór-
Choroby skórne i weneryczne nych (piegi i pryszcze na tw~rzy 

etc.) i wenerycznych (syph1Ls) 
Godziny przyjęć: 9 - 11 rano i 
4 - 8 wieczorem. W niedziele 

10-1 w południe. 

Dr. _eyberg 
-- Krótka 5 ---:· 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i masa 
żem. 

Przyjmuje od 8~2 po pot i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4-5 
po poł. 313-14-4 

cho~~!~w:' i "s~~l:;ne, ~r. tU~t ja KBrBr-~Brsz~ni 
Od godz. v-1 1 od 6-: i pół Choroby kobieGe. 

dla pan od ,:,-6 pop. Ul ica p ~„trko ska 12~ 
Osobna. poczekalnia dla pań. -:- przyjmuje od 3 do 6 po P• W· 11iedz:iel@ 

f>d godziny 9 - l 2 rano, ·-T-elef. 1 'i0-1 
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HYDROPATYCZNO- LECZNICZY 

KUR !ER ŁODZKI- 3 maja 1911 roku. 

Y" o odzi 
SANATURJUfir'il dla chorych nerwowych i Wewnętrznych. Leczenie Alkoholizmu i Morfinizmu 

pod kierunkiem specjalisty D·ra med. l\lel{sandra Fabiana. 
Otwarty od l·go maja.-Prospekty gratis na żądanie.-Połączenie telefoniczne M 287. 

„HANDLOWIEC" 

Przy wyJściu z teatru polsij 
Cegielnia 63. zgubiono j)Ortfcl za 
j<\CY między lnnemi papierami p~ 
wydany z magistratu m. Cz~st 
na imię Seweryna Goldmana i t 
handlowy wydany z magistratu n 

nowca na takie!: imię. 
ł.askawy znalazca zechce :z:wrócić: 

Cegialnianą. Nr. 47 m. 6. 
1208, 

Potrzebny polier studniars~ 
faoryki Alberta Hofl!J 

Piotrkowska 128. 1195-; 

Przybłąkał się źrebak na Rz 
skiej Szosie. Za udowor 

niem jest do odebrania - 1 
Górna :Ni 27. Jan Kielm. 

lecznica chorób s órnych i wenerycznych 
O-rów L. Fali<a, Z. Golca, M. Jefnickiego 

ulica Wólczańska Ni 36. 

1214--. 

P- rżyJmiiTę-Ci-o··rcifioiY: .. rótru JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW· „ 

,Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula
torjum dla niezamożnych, 60 kop. 

Leczenie promieniami ł'łoentgena, lampą Finse
ł18 i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson• 
valizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

. Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i święta od godz. 9-10 i 
,1>d .12 i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
s,kórne i wen:ryczne przyjmuje p•ni Dr. Zand·Tennen• 
d.llum w poniedziałki, środy i piłłtki od 5 i pół do 6 i pół. 

1145-1-1 f!J 1 I [•Z•~•l 1 I §I 
Z powodu dobudowania l!J 

Teatr ,,U ran j a" 
będzie zamknięty od l ... go maja r. b. 

. HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi l·go i 15.go kaźdego miesiąca. 

Handlowiec'' broni. praw i interesów. wszystkich pra· 
n · cowmków handlowych 1 przemysłowych. 

„Handlowiec" zamieszcza istale wakujące posady. 

H dlo iec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
71 an w stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Handlowiec" udziela bezpl'atnie porad prawnych. 

'
.Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
' cennych dzieł naukowych. 

.,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan-
" torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: arszawa, Miodowa 3. 

CENA: rocznie · • • Rb. 5.- ) 
kwartalnie • • " 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra
cowników handlowych (Bliska :Ni9). 

ziki z towaru. Zachodnią 
. :U p. Libelman, S~hgwn, 

1228 

Potrzebny uczeń z przyz~ 
rodzi ny do zakładu felc; 

kiego. Zawadzka 31. 124l 

Piwiarnia do sprzedania. W, 
·mość w administracji „Kt 

ra Łódzkiego" 1255-, 

Rower do sprzedania w do~ 
stanie za bezcen. W ólo 

ka 183-18. 

Skradziono suczke boldoga, I 
... rengowata, ogon długi 1 

obcięte, na grzbiecie plama.; 
lazca proszony jest o odpn 
<lzenie za wynagrodzeniem 
Wawrzyniaka. Ciemna 68. 

1232-; 

Urządzenie sklepowe do s; 
danin zaraz. Nowo Zarze1 

5, w sklepie. 1230-! 

do dalszej Wiadomości. Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 

I la\v2al [!I ~~I~ :łt:łt:łf:łt:łf:ł!:ł#~~:łf••:ł!:ł'!;f,:f! 
Zaginęła karta od ks1ąż. le 

:..;, wydana z fabryki johannat 
cla, na imię Antoniego R1 
lcowskiego. 1260-i 

Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 

Piotrkowską 37 
Polecam wielki wybór lamp gazo
wych, L naftowych i elektrycznych 

M. BURAKO~:SKI 
TE L E .I! O 1' U 1€ 6 9 4. 

r.922-104-1 

1-szy raz I Tylko do 
w Łodzi 8-go Maja 

Dziś, w środę i jułt•o w czwartek 
o 8 m. 30 wiecz. 

Wi lki Program Wszechświatowy 
Nowość! 20 l{awalerz~st6w=Turl{ów 

eryg, monstre tresura jednucześnie z 20 koni złożona przet Dyr, 
A. CINISELLI. 

Nowość? Kandydaci z ogłoszenia 
Scena komiczna układu i w wykonan;u w głównych 
rolach polskich humorystów B I lVi = B O [VI 

z wkładką baletu Chantecler" w o~ygina1ńyd1 - - - - n kosqumach --

Ry~~~!~ t!n~ls~.scy li A,~!:l~~~~i 
Nieporównany amerykanin Charlton, Tylli, Doili, Gerard, Fon tan, 

Trupa Arkonl oraz inne Atrakcje, 

Teatr „ODEON" 
W 6raii!łit~ i czwaE•iek d. 3 i 4 maga A9U r. 

Wspai1iały program w 3 c'3ęściach między innemi: 

Wenecja, Królowa raórz natura 
Dążenie na scenę dran1at 
Toto chce schuuuąć - komiczne 

Dyrekcia 'f!W"TTI::\' · Ci'.A['SKT, 

Zaraz Do sprzeDania 

fryzjerskiego. 
Bliższa wiadomośc Zielona l\'ll 3. 

u Krakauera. 1549-31. 

Ważn ·Dla 1ań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
UGE " 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan . .Paniom w Łodzi okolicach 

ól głowy i migrenę 
radykalnie usuwa 

(lligreno • Nervosin 
Bezwarunkowo pewny i nieszko
dli wy roslinny środek. Zą,dać w 
aptekach t składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. s:i;t. Pudełko 1,20 kop, 

287-b2-1 

Guwernantka wyznania mojże
szowego, z dobrem wykształ· 

ceniem, muzykaloa, potrzebna 
na wy1azd n·a prowincję. Oferty 
dla "B. G." składać w Admini
stracji „Kurjera Łódzkiego" 

1211-3-1 

Gramofony najnowszych syste· 
mów i płyty okazyjnie tanio 

do sprzedama. Konstantynow
ska 7, m. 10. 1209-3-1 

Ma ątek. J:<ąbień. pod Łodzią, 
NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 11; 2 wiorsty od Aleksandro-

myc:e gowy. z natyc!'.miasto~ym wysu~ wa (poczta, telegraf, tramwai) do 
szen em (Ma01cu1·) ~zyszczen~e paznogc1. sprzedania folwark i place pod 
farbowanie włosów 1 wszelkie roboty w • . . • . • 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to: lasem 1 Z zagajnikami pod Will~ l 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- domy. Tamże letnie mieszkania 
wsze w. najn.owszy~ stylu wykonyw.ane we dworze i oddzielnym domu. 
p~d m~1m k1erunk1em. Wyuczam upina. Wiadomość na miejscu 
ma nainowszych ~r;yzur. w 5 lekcjach 1266-3-1 

.Abonament na m1e1scu 1 w domach. 

Ogłoszenia drobne: 
N··········x:··cza [iiiT1~··-zg-iiiiir···iJ·rżei<a"Z 

. na 298 rb. óO kop na zle
cenie Goldsztein z pieczątką joh· 
na Rappaporta płatny d. o ma
ja Zachodnia 28· 1261-3-1 

Okazy1n1e różne meble używa
ne do sprzedania od 10 do 

12 rano i od 4 do 8 wieczór. 
Widzewslrn 90, parter wiadomość 
u stróża. 1190-5-1 

AIAJA Potrzeby do biura 
• • • praktykant, obezna

ny z c.zynnościami biurowemi 
władający dobrze językiem pol
skim i rosyjskim. Wykształcenie 
cona1mn!ej 4-ldasowe. Oferty 
własnoręczne w administracji potrzebna panienka do trnmoru 
l<urjera Łódzldeg o" Zachodnia do przyjmowania zleceń przez 
37, pod „Handlowiec". 12t8-ó-l telefon za skromnem wynagro-

, ~ . dzeniem. Język niemiecki wyma· 
Do ~ynaięc:a od o m~1a .letm.e galny. Oierty do „Kurjera" pod 

m1eszkame: 4 poko1e 1 dwie H o c 1263-2-1 
kuchnie zdatne również na sklep -· -·--· ---------
korzenny w Strykowie przy stacji łvzy1muje wszelkie roboty w 
pół wiorsty od miasta. Wiado· załffes ogrodnictwa wchodzą· 
mość na miejscu u Władysława c.:e. Stefan Jankowski. Pasaż 
Morawskiego. 1150-2-l Szulca '3. 1241-3-1 

Do sprzedania sklep koionial· potrzebny do kantoru chłopiec 
no dys ~rybucyjny w bardzo starszy z pewną praktyką kan~ 

dobrym punkcie. Wiadomość torową. \\riadomość w adminis
Gł61J. na 46 m. 27. lewa oficyna, rracji „Kuqera Łódzkiego" Za
na dole. Ra,10 od gudz. 11 do 1 chodnia 37 - od godz. 6-8 
wieczorem od 6 do 9-cj. wiecz. 1199-6-1 

124ó-3-I 

Zagmąt paszport, wydany z 
Nowosolna, pow. Łódzki· 

gub. piotrkowskiej, na imie 
zimierza Przybył'. 1259-: 

Zaginęła l<s1ążeczka legityma 
na, wydana z magistrata, 

Łodzi i karta od paszportu, W\' 
na z fabryki I. K. Poznański: 
na imię Andrzeia Sulejewicz1 

1253-J 

Zaginęła karta od paszpo 
wzdana z fabryki I. K. f 

nańskiego, na imit: Andrzeja 
11ica. 1254-· 

Z-···aginci"i"paszport: wydany ! 
Radogoszcz, pow. łódzki 

gub. piotrkowskiej, na imię. 
Kołtun. 1252-
~ł' aginął paszport, wydany 1 

l~ lirużyca, osady Aleksa 
wa, pow. łódzkiego, gub.. p 
kowskiej. na imię Eman 
GoUieba Rosnera. 1251-1 

Zaginęła kana od paszix 
wyaana z fabryki Gus· 

Gabriela. na imi~ Józefa Ek 
r/ araz do wynajęcia po.,( 
~ kuchnią do 1 lipca. \\ · 
mość Konstantynowska 4 
stróźa. 1262-. 

Zagmął paszport wyda!].) . 
gistratu m. Pabjanic Ul.i 

Mateusza Gajslera. 1238-. 

Zaginiił paszport, wydan . 
gm. Babice, pow. łócizK1 

gub. piotrl<0wsl<iei, na imię 
toniny Dudzińskiej. 1217-'. 

Z .. agmął µaszpon wyaany z 
Sworzyce, pow. Op()(lzno, 

radomskiej, na imię Stanisl 
N owale. 1227-: 

Zaginął paszpor1, wydany z 
~łomierzyce, pow Nowo 

domskiego, gub. piotrkow~ 
na imi~ Michała J ~drzejewsk1 

1225-, 
r/aginąłpasi.?or't;-wyCianyz 
~ Niemysłów, pow. turel:k1 
2ub. kaliskiei, na imi~ MarJa 
Napieraj. 1206-. 

Zaginął pastport, wydany z 

Leśmierz pow. ł't:czycc. 
gub. kaliskiej 11a imi~ A: 
Strauszajna. 121 Q-, 

Z a~:~ł;~~~;g~~;~„·;~:~~ 
kiego, gub. piotrkowskie)i 
im1t: Haim Ber Awrońsk1. 
. 1207-

ffedaK.tor od oo w1edztałny M. Bonlfacy Hille· 
·.- ...... 


